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Rok II, 


Jeszcze jedna obelga. Druga sesya Sejmu. 


> 


kraków, 2 pzździernika. 


(fr) Z uczuciem pełnem goryczy 
odnosi się społeczeństwo polskie do posta- 
nowień konferencyi pokojowej, dotyczą- 
cych Gdarfsta, plebiscytu na Śląsku Gór 
nym i Cies: „yńskim, umiędzynarodowie- 
nia Wisły oraz klauzuli gwarantiącej 
pewne prawa mniejszości żydcwskiej w 


Polsce. Temu uczuciu goryczy, potęgo- 


wanem niepewnym do niedawna tosem 
'Galicyi wschodniej, dało ono wyraz w 
liście otwartym do narodów koalicyj, 
wydanym z śnicyatywy Lwowa, We wspo 
mnianym liście, podpisanym przez lu 
minarzy i szczyty społeczeństwa pol- 
skięgo: przez przedstawicieli episkopatu 
trzech wyznań, prezydentów miast War- 
szawy, Pozmańia, Lwowa i Krakowa, 
presesów Akademii umiejętności w Kra- 


„| zpaczonych 


Nowy Dzie 


Kraków, piątek 


(Telefonem od maszego korespondenta). 


Warszaw, Otwarcie Seimu nastą- 
piło wśród rader pcdniosłego naatroju przy 
pełnej sali i gałeryi. Posłowie -stawiii się 
w kcmplecie. Obecni są wszyscy posłowie 
żydcwscy. Min. Wojciechowaki wygłosił 
1 i pół godzinne expcze. Gdy minisier v- 
Świadczył, że jeśli chłopi nie dostarczą wy- 
kontyngentów, rząd użyje 
środków przymusowych (asystencyi wojsko= 
wej), wśród posłów chłopskich daje się za- 
uważyć silve poruszenie, 

W ogromnem naprężeriu oczekuje sie 
pceiedzenia piątkowego, ca którem odbe- 
dzie się dys usya nad expose min. Wa 
ciedhowskiego, Wśród zgłoszenych mow- 
ców znajduje się por. Hartglas 

Do laski marseałkowskiej 
internelacyę w sprawie studenta 


Otwarcie Sejmu. 
Posiedzenie Seimu rozpoczęło się o g. 


walesiono 
Brzozy. 


kowie i Towarzystwa nauk w Poznaniu, |4 poos Marszałe: Sejmu Trąmpczyński za 


rektorów wszechaic w Warszawie, Po- 


znani, Krakowie, Lwowie i politechnik | 


gajając posiedzente poświęcił słowa wspo 
mnienia zmarłemu  posłowi Wojtulanisowi 
i donićst, że w jego miejsce wszedł do 


w Warszawie i Krakowie oraz redakto- | Sejmu poseł Sokctowski Mandatów zrzekli 


rów dzienników polskich 
Porannejc (Dwugroszówki) i »Kuryera 
Codzieasnego< do socyalist, » Dziennika 
Ludowęgo« we Lwowie (z wyjątkiem 
»Robotnikac w Warszawie -i „Naprzo- 
du“ w Krakwwie), z 18 pytań, wysto- 
sowanych pod adresem koalicyi, cztery 
ostatnie dotyczą stosunków żydewsko- 
polskich. 

I ne bylibyśmy reagowali na po- 
ruszone w liście momenta, „gdyby nie 
fakt, że opatrzony podpisami powag w 
społeczeństwie polskiem i podniesiony 
tem samem do piedestału dekumentu 
historycznego rzuca on oszczercze obel- 
gi na ogół żydowski w Polsce, co mo- 
że pociągnąć za sobą nieobliczałne na- 
stępstwa nie na zewnątrz — nie, o te 
spokojni jesteśmy —, ale tu w kraju, w 
państwie, na całej ziemi polskiej. Fal- 
szowanie prawdy, lub jej przemilczanie 
dla sukcesów politycznych zagranicą — 
to atut wątpliwej wartości, metoda za- 
wsze zawodząca, a w efekcie ostatecz- 
nym kompromitująca, w wewnętrznym 
zaś rozwoju państwa pelna roc, bo 
cych i niebezpiecznych możliwości, bo 
podgryzająca do ostatka i tak już zmur- 


dwóch narodów, których losy paradok- 


salny bieg dziejów powiązał i splótł na: 
| dzialnej za swe czyny i uświęconej po- 


długie wieki. 
List do narodów koalicyi — stwier- 


szały fundament zgodnego współżycia |nych kadziach ukropu, 


od »QGazety się posłowie Grześsicki, Cegielko i Nowicki 


W miejsce dwóch pieruszych weszli pp. 
Brownford £ Zawiara. Następca Norai 
detąd się nfs zgłosił. Ponieważ pos. 

wicki był również wicemarszałkiem, ae 
się odbyć wybory uzupełniaiące, które 
marszałek zarządzi na jeduem z posiedzeń 
Dalej zawiadomił marszałek Sejmu Izbę, 
o zmianach, które zaszły w składzie rządu. 


Przedłożenia rządowe. 


Wgpłynęły następujące przedłożenia rzą 
dawe: 1) Projekt ustawy o taryfa h cel- 
nych, 2) Projekt ustawy o organizacył 
statystyki administracyjcej, 3) Projekt usta- 
wy o postępowaniu uproszczonem w Spra 
wach o zbrodnie i występki w byłym za» 
borze austryackim, Projekty te bez dysku 
syi odesłaro w pierwszym czytaniu do ko 
misyi. 


| 


Interpelacye wnieśli DO innemi: jextów dotyczących prawodawstwa robotn!- | sterach utrzymuje się pogłoska, że prezyd. 
pos. Pużak w sprawie dalszego funkcyono- | czego. Minister zapowiada w tej mierze |min Paderewski z końcem bieżącego tyg 
wania Komitetu rosyjskiego, pobierającego | wniesienie szeregu ustaw. W dalszym ciągu | wróci z Paryża do Warszawy. 


3 października 1939. 


od rządu rcelskiego subsidia  pienieżse. 
| oraz bezkarnege przemieszkiwania w War 
|szawie szerezu dawnych carszich urzędnie 
ków. Poseł Krempa w sprawie przeznacze 
ipia dla mest soli po 80 dkg. a dla gmin 
po 50 dkg. na jedną csobę w powiatach 
mieleckim, tarccbrzeskiw, kołboszowskim 1 
niskim. 


Zawisdomienie o wyjeżdzie prez. 
ministrów do Londynu. 


Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego marszałek Sejmu oznajmił, że 
prezydent miniatrów Paderewski zawiadomił 
| go telegraficznie, że z Paryża musi wyje 
chżć w ważnym interesie kraju do Londynu 
i prosi o wytłomaczenie jego nieobecności 
w Sejmie. 


Expose min. Wojciechowskiego. 


Przystąpiono do porządku dziennego 
tj. do sprawozdania rządu w sprawach apro 
wizacyjnych jako pierwszy zabrał głos 


minister spraw wewnętrznych Wojcie tylko jelua sprawa bez 


chow ski, który omówiwszy we wstępie 
swego przemówienia sukceqy oręża polskiego | 


i przechodzi następnie do 6mówienia sto-j 
| gunków wewnętrznych -w państwie 1 
| położenia ekonomicznego, które ` jest 


poj eżkie ale bynajmniej nie rozpaczliwe. | 
Wynika z niego cbowiązek utrzymania po- 
rządku za wszelką cenę. Intensywna praca 
wszystkich na wszystkich polach. Zsięk 
szerie wytwórczości to dzisłaj rozkaz dla 
każdego narodu. Minister przechodzi na 
stępnie do sprawy reformy rolnej i zazna 
jcza, Że rząd w najbliższych dniach przed- 
| stawi Sejmowi projekt ustawy o reformie 
rclnej. Minister zaznacza że i w tej sprawie | 
| zad nie może iść tak seyoko, jakoy chciał. j 
Zorganizowano główny urząd ziemski. któ- 
feaa pierwszym czynem było rozporządze 
| nie normujące-przenaszenie prawa włamuości j 
| nieruchomości ziemskich. Przechodząc do | 
sprawy prawodawstwa robotniczego, | 
ośwładcza miniater, że zalaniem . rządu jeet 
równolegle ze -sprawą rełormy rolnej przy 
gotowanie i wprowadzenie w życie pro 


nik 
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i Prenumerata w Krakowk 
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omawiak minister sprawę aprowizacyi atwier 
dzając, że w tym kierunku rząd spotka 
się zawodem, gdyż w niektórych okolicach 
urodzaje były bardzo niepomyślne, w innych 
zaś m:mo wyznaczenia terminów, nie do- 
starczono wyznaczonych kontyngentów. Fo: 
zmusiło rząd do użycia środków, którymi 
vezynagli opornych. Jednym z tych Środków 
jest użycie asystencyl wojskowej. 

W dalszym ciągu wywodów poruszył 
minister sprawę administracyi państ x owej, 
Rząd jest zwolennikiem najdalej idącej de» 
centralizacyj, tu jednakże będzie można 
przeprowadzić z chwilą małeżytegu rozwoju 
samorządu. Ale aby samorząd gminny 
mógł zupełnie tunkcyonować, trzeba, aby 
miał zupełnie jasno skodyfikowane ustawy:, 
Dlatego jedną z najpilniejszych spraw w 
tej dziedzinie jest opracowanie ustawy © 
gmioach wiejskich. Ustawa ta obejmie 
wszystkie dzielnice państwa,  Ministerstwó. 
spraw wewnętrznych dąży przedewszysk» 
kiem do form samorządpych gmin i powiae 
tów. Później zajmie się rząd utworzeniem 
wyższych jednostek samorządowych, to 
znaczy województw. W dalszym ciągu wy- 
wodów omawiał minister sprawę służby 
bezpieczeństwa stwierdzając, że dzisiaj jest 
pieczeństwa, w któ» 
rej ujednostajnienie zostało już w zupełao- 
ści dokonane. (Posiedzenie trwa dalej): 


| 


” 


Fałszywe pogłoski o dymisyi 
Paderewskiego. 

Warszawa. (Telefonem) Ze _ sier 
miarodajnych komunikują nam, że wia- 
domość podana przez jedno z pism 
warszawskich, jakoby prez. ministrów p. 
Paderewski miał się poddać do dymisyi 
wskutek oziębionego stosunku między, 
nim a Belwederem pozbawiona- jest 
wszelkich podstaw, Przeciwnie, Belweder 
nie życzy sobie bynajmniej zmiany l 
osoby eoa ministrów, 


Powrót Faderswskiego 2 ketsen 
b. tygodnia ? 


WARSZAWA (Tel. wł) W pewnych 


Pa 


m e a ZZA a 


wskiege. Tendencyjnie makiego. Tendencje p T ork iietode eeaeee pośakc: E ALINA EOE 
przeprowadzony przez nas niezbity do- 
wód prawdy, obalający legendę o rzeko- 
mem przymierzu żydowske- -ukraińskiem, 
o strzałach żydowskich, od których nie 
| padł ani jeden żołnierz polski, o wyla- 
które nie opa- 
rzyły ani jednego. Żołnierza polskiegoa,.. 

A jednak padły ze strony odpowie- 


|wagą swego stanowiska słowa potworne 


dzamy to z pełnem poczuciem odpowie- | swym fałszem, a piętnujące ogół łącza! 


metodę, piętnujemy ją calą mocą 'na- 
szego przekonania. Lud nie rezonuje, 
lud nie ocenia krytycznie tej pozornie 
naiwnie skonstruowanej legendy o po- 
ciskach żydewskich, mierzonych z. za: 
sądzki w piersi wojska polskiego, które 
z takim sukcesem walczyło i walczy na 
tylu frontach, a rady dać nie może 
owemu  niekarnemu i zdrądzieckiemu 
żywiołowi żydowskiemu. Lud nie rezo- 
nuje, ale wierzy głęboko w słowa uświę- 
cone powagą stanowiska autorów... i pło- 


dzialności — gdy mówi o sprawie ży- |ski jako Środek w rękach Wnównego nle zemstą, zemstą żądną krwi i Śmierci. 


dowskiej, pełen jest inwektyw, i insynuacyi | wroga naszego Niemców, spiskujących Czyż wierzą auterzy listu w efekt tych 
i fałszowania prawdy. Gdy mówi o Wil. i przeciwko nam wszelkimi "możliwymi | obelg zagranicą? A więc do. czegoż 
nie, te powołując się na Świadectwo |Środkami za pomocą ajentów tak wła- | zmierza ta nieumiejętna gra polityczna ? 
„New York Heralda* ukuwa pojęcie o |snych, jak żydowskich, ukraińskich, | Czyż naprawdę wierzą w swej naiwności 
»fikcyach pogromowych*, zapominając. bolszewickich i innych". Czyż ta ocie-|w obalenie lub rewizyę artykułu trak- 
równocześnie o owych 57 Żydach za- |kająca krwią obelga, rzucona w tax u- j tatu dodatkowego, gwarantującego pewne 
bitych na ulicach Wilna po wkroczeniu |roczysty sposób w niezadowolone i 1 ea mniejszościom narodowym w no» 
wojsk polskich do miasta, gdy mówi |truwane codziennie jadem żydożerczym |wopowstałych państwach narodowych? 
o pogromie lwowskim w pełnych perfi-imasy ludu polskiego, nie jest iskrą Onegdaj odpowiedział „jeden z wybit- 
dyi wyrazach ubolewania, to znajduje | wzniecającą pożar, który spopielić może nych przedstawicieli dyplomacyi koali. 
tylko 34 ofiar pogromu listopadowego, |nie tylko tych, na których się rzuca | cyjnej“ na łamach warszawskiego „Ku- 
podczas gdy w rzeczywistości 73 Zydów | żagiew płonącą, ale i tych, co pożar|ryera Polskiege" krótko na zarzuty pod- 
przepłaciło życiem ową oszczerczą kam. | wzniecają? Czyż chwila, gdy nawa pań- | niesione w liście przeciw traktatowi gwa: 
panię żydożerczą, ale nie omieszka do. | stwowa na wulkanie się znajduje, jest | rancyjnemu. Powiedział dobitnie; „„.jeśli 
dać, że „faktycznie żydzi byli uzbrojeni sposobną do tak destruktywnej działal; mówić o traktacie gwarancyjnym, to 
i strzelali do wojska“, szukając w tem ności? |naprz. Czesi zmuszeni są na nierównie 
kłamliwem zapodaniu niezręcznie ukry. Nie apelujemy do dojrzałości poli- większe ustępstwa na rzecz Niemców, 


legendę o rzekomych ciężarach, jakie 
Polska ponosi na rzecz traktatu gwa- 
rancyjnego. 

Autorzy listu są niezadowoleni z 
traktatu gwarancyjnego. Skarżą się, że 
wszystkim Żydom, „a więc i owym kre- 
ciom, zupełnie obcych krajowi naszemu 
litwaków, przyznano u nas prawa naro- 
dowej mniejszości. Praw takich nie po- 
siadają żydzi nigdzie indziej, między, 
innymi ani w Anglii, ani w Ameryce, 
Dlaczego tedy żąda się nadania ich 
w Polsce? Czyż nie jest rzeczą jasną, 
że w ten sposób, przez narzucenie opieki 
obcej nad częścią obywateli państwą 
polskiego, rozjątrza się tylko i tak już 
przez wrogów naszych tendencyjnie roz- 
iątrzoną kwestyę żydowską. Dlaczego ?* 
Oto bieg rozumowania. Rezmyśt- 
nie przemilcza się, że owe „krocie 
sięcy litwaków“ od dziesiątek lat żyją 


na ziemi polskiej, że krwią swą, móz- 
giem i potem swym i kapitałami swymi 
przemysł i handel rozwijały; powołuje 
się na Anglię, o ironio! Anglię z jej 
aktem Balfoura i Amerykę z jej pelsią 
swobód i wolności, A to wszystko w 
imię ucisku narodowego i prawa Sil 
niejszego, w imię tych haseł, co jedynie 
w rupieciarni wieków Metternicha i Bis- 


wanego usprawiędliwienia pogromu lwo- |tycznej autorów listu, ale piętaujemy |niż Polacy na rzecz Żydów.* I rozwiał|marcka ostać się mogą! 


> 


STR. 2. 


Przegląd polityczny. 


Porozumienie angielsko: 
francuskie w sprawie Syryl. 


Jak już donieśliśmy, przyszło w Paryżu 
do porozumienia między Avglią a Francyą 
w sprawie Syryi Anglia póczynła pewne 
ustępstwa, które jednakowoż tve wychodza 
poza ramy układu angielsko francuskiego z 
z r. 1916, a pozatem dają Angiii i nads} 
wolną rękę tak w stosunku da syoni z 
mau, jakoteż do niepodległej Arabi Emira 
Feizula. 

Anglia pozostan' e w Palestynie, która 
także na podstawie układu z r. 1916 nale 
żała do angielskiej sfery wpływów, nato» 
miast wojska anglelskie opróżniają teraz 
cały obszar tzw. niebieskiej strefy, 
przyznanej w r. 1916. Francyi a otejma- 
jącej Cylicyę, część Kurdystan: I wybrzeża 
syryjskie. Na obszarze tymi Francya zapro 
wadz: własną administracyę. Anglia wyco- 
fuje swe wojska fakje z calej t. zw. strefy 
»Ac, nzleżącej do francuskiej stery wpły: 
wów, z wyjątkiem Mosula, a więc opróźała 
miasta Da masz ek, Aleppo, Homs i Ho- 
mo. Obszaru tego jednakowoż Francya nie 
absadzi, ani żadne z państw europejskich 
tylko wojska rekrutujące się z ludności 
Gibylczei. W ten sposób wynagrodzono 
Emira Felzula za jego oderwzne się swego 
czasu od Turcyi i przez to zarazem uznano 
miepodległość Arabii. Z opublikowanych 
dokumentów wynika, że przyrzeczenia An 
gii, dane Felzulowi były znane rządowi 
francuskiemu 1 unie sprzeciwiały się 
wcale postanowieniom traktatu angielsko 
francuskiego z r. 1916, jak to twierdziła 
prasa trancuska. 

Osiągnięte właśnie w Paryżu porozu: 
mienie między Anglią a Francyą w jednej 
z najżywotniejszych kwestyi poli.yki kclo- 
mialnej obu tych państw, uie zadawala 
oczywista szowinistycznej prasy francuskiej 
z pod znaku »Journal de Debats< i » Action 
francaige<, które to plama chętaieby chciały 
widzieć Damaszek | ferozolimę pod rządami 
francuskimi, ale umiarkowana prasa fran- 
ousta z »Tempsemc na czele wyraża awe 
zadołkolenuie z zawartego  porozu: 
mienia. 
~ Jk donieśliśmy onegdaj afery aycń: 
skie są podobno zadew:lcne z tego poroe 
zamienia. Przystępują one obecnie do szcze 
gółowych rokowań z Auglią co do formy 
f warunków objęcia przez nią mandatu 
ańd Palestyną. 


PREZ zzz OE EE TE 
Najwyższy czas. 


Warszawa, (Telefonem) Klub sej- 
mowy przy Żyd. Tymcz. Radzie Naro- 
dowej otrzymał od ministra sp'awiećli 
wości bist, w którym tenże donosi, że 
dochodzenie w sprawie zajść w Kielcach 
w październiku u. r. jest na ukończeniu. 
Minister polecił, sby je jaknajprędzej za 
kończyć, 


Plan ureguicwania sprawy 
Galicyi wschodniej 


Wieden. (Tel. wł.) Krrespondencya 
»Expreasc donos! z Paryża: Jeden z człon- 
ków Rady pięciu wypracował następujący 
projekt rozwiązania kwestyi Gralicyi wscho 
dniej : 
1) Wschcdnia Galicya zostaje oddzie 
loma od Rzeczypospolitej polskiej linią 
Lisko Cieszanów. 2) Administcacya obsz: ru 
na wschód od tej linit zostaje poruczoną 
prowizoryczne Poisce pod kontrolą 
Ameryki., Po roku ma sią odbyć pie 
błacyt, który ma rozstrzygnąć ostatecznie o 
przynależności tego obszaru 3} Obszar tea 
stanowi osobną gubernię, na której czele 
maa stauąć namiestnik. Namiestaik hędzie 
odpowiedzialnym wobec Sejmu, utworzone- 
go na pedstaw'e powszęchnego prawa wy: 
borczego. Odpowiedzialność za zarząd Krea 
jem povost gabinet. 4) Do komęetencyi 
sejmu należą: szkolcictwo i sprawy wyzna 
niowe zar.ąd gmin. 1 rolnictwo. Namiestnix 
ma w sprawa:h szkolnych pierwszy głos. 


Zyczenia ukraińskie, 


wiadeń. (Tel. wł.) »Der Nele Tage 
zamieszcza wywiad z ukraińskim ministrem 
spraw zsgrenicznych Temnickim. który 
wia-ne wrócł z Paryża. Temnicki przed 
stawi m. i. życzenia Ukraińców, code grz 
nic Rzec;yjoapoliteł ukraińskiej. Na zacho 
dzie miaiary stanowić granicę rzeka San, 


roa wschodzie rreka Terek w Kaukazie, na 
północy Prypeć a na prłudniu północne 
wybrzeże morza Czarrego. Obecny rząd 
ukra'ński nie myśli o połączeniu z Rosyą 
i pozostawia decyzvę o tem  konstytuancie, 
która rozważać będzie dwie możliwości: 
albo zupełaą samodzielność Ukrainy, albo 
stosunek tederacyjny we Wielkiej Rosyt i 
do innych na teryteryum rosyjskiem cows 
tzt+ch państw. Prowadzimy obe nie, c$ *ład: 
czył mnster dwie wojny. Z jednej strony 
przeciw rosyjskim bolszewikom, a z drugiej 
przecw armii Denikina: Dawódcą armil 
ukraińskiej liczącej 200 tysięcy ludzi jest 
f rmalnie tylko Petlura, de facto Kurma- 
nowicz. 


Ukraińcy nie rezygnują 


z Galicyi wschodniei. 

wiedeń. (Tel. wł) Ukr. biuro pra- 
sowe doaosi urzydowo w telegr, iskr. z 
Kamieńca Podolskiego, że nieprawdziwą 
jest wiadomość o rzekomem desinteresse 
ment dyrekteryatu ukralńskiego lub zrze 
czeniu sę Galicyi wschodniej przez Petlurę 
Ukr biuro prasowe stwierdza także, że 
nikt nie ma pełnemocnictwa co do zawarcia 
z Polską umów w sprawach granicznych i 
że układ pisemny, na który się powołał 
Paderewski w swoim paryskim wywiadzie, 
wcale nie istnieje lub też jest stałszowany(?). 


Ukraińcy prostują... 
Lwów, (W. B. K.). „Gazeta Wie- 


czerna'* przynosi w dzisiejszym numerze 
tekst komunikatu ukraińskiej agencyi 
teiegraficznej, w którym Ukraińcy 
oświadczają, że rząd ukraiński nie upo- 
ważniał nikogo® aby w jego imieniu 


prowadzıł rokowania z Połską na zasa- 


dzie zrzeczenia się Galicyi Wschodniej. 
Deklaracyę, o której wspominał prezy- 
dent ministrów Paderewski, przypisuje 
ukraińska agencya  telegraficzna Kur- 
manowskiemu bawiącemu przed kilku 
miesiącami — rzekomo na własną ręką 
— w Warszawie. 


Koalicya, Polska i Rosya. 

Berlin. (B K) » Deutsche Alle. Ztg.« 
donosi z Hagi: Paderewski oświadczył w 
wywiadzie z paryskiw  kcrespoadentem 
»Daily Maile, że sprzymierzeni prosili go, 
aby nie wdawał się w rokowania pokojowe 
z bolszew kami, lecz prowadził dalej z nimi 
wojnę. Rząd angielski zaproponował koali 
cyi zwołarie specyalnej konferencyi, która- 
by się zajęła wyłącznie kwestyą rosyjską. 


Sidorenko w Kamieńcu 
Podolskim. 


Kamieniec Podolski. Przybył tu pa 
cyskt reprezentant Ukrainy Sidorenko w 
celu kouferercyi z Petlurą, W Paryżu za 
s'gpuje go br. Tyszkiewicz. Sidorenko wró 
«i w tych dniach do Paryża i to przez 
Warszawę. 


| NO OO OE 
| Czechy i Niemcy. 


1 
Nowe oświadczenia Senesza. 


Praga. Tel. wł. Przed wygłoszeciem 
swego exoose w Zgromadzeniu Narodowem 
przedstawił minister dr. Benesz na zebra 
niu dziennikarzy czeskich szczegóły polityki 
zagranicznej Czech które mi.ły wprawdzie 
zostać tajn=, zostały jednakowoż przez » L= 
dove Nowinyc w Bernie Morawskiem ogło 
szone. Benesz cŚwiadczył m. 1, że Niemcy 
są najsilniejszym 1 najpoprawniejszym sągia- 
dem rervuoliki czesko słowackiej. Dlatego 
też musi Czechossłowacya cdnosić się 1 o: 
jalaie do Niemiec | demokratycznym 
Niemcom udzielić poparcia. W -Paryżu, 
oŚwisdczył minister, delegacya czeska nie 
głosowała prze:iw przyłączeniu niem. Au: 
stryi do Niemiec. a to z obawy przej fes 
derac;yą naddunajską, która wedle twier 
dzenia ministra. posiada na zachodzie jesz 
cze wielu zwclenników. Niemcy zachowy- 
wali sl- też rajpoprawniej wobec Czeche- 
głowacyi w Paryżu ł respektowały stano- 
wisko czezsie bardziej aniżeli Austcya. 

Dr. Benesz mówił też o niebezpieczeń 
stwie reakcyi monar kłstycznej, która będzie 
miała swe źródło w przygotowującem się 
nowem trójprzymierza Rumunii Wę 
gier i Polski. Minister oświadczył, że 
Siowianie żle wyszli z ostatalej wojny, 
gidzi zesi.li rozdrobnieni. 
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dytuacja strejkowa w Anglii. 


Kraków, i. października nymi Środkami o podwyższenie płacy ro- 
Wiadomości nadchodzące z  Avglii | botników. Lloyd George może i tym razem 
stwierdzają, że sytuacya wytworzona wsku |potrafi zażegnać niebezpieczeństwo grożące 
tek powszechnego strejku kclej«rzy, jest | Angli. 
bardzo poważną. Urzędowe ogłoszenie, | 
podane przez Biuro Reutera stwierdza, że 
ruch kolejowy jest zastanowiony. Między 
Londynem a miastami prowitcyon:loemi | 
zaprowadzono służbę automobilłrwą i p» 
wietrzna. Wskutek strejku grozi przemysło 
wi angielsztemu we wielu gałęz:ach zupełuy 
zastój, Także k eownicy wielkich Inti okre- 
towych obawiają sę, ażeby wskutek braku 
węgla, nle nastąpiło zupełne zaszanowienie 
ruchu okrętowego. a wtedy groziłby Angli 
głód. Rząd anglelski zabron ł wszelkiego 
wywozu węgła z Auzli Z niektórych ako- 
lic donoszą jednakowoż, że maeszyn'ści a 
nawet 3) tysięcy kolsjarzy zgłosiło się do 
pracy. Wszelkie więc przepowiedn e i kom- 
binacye polityczne w związku z obecnym 
ruchem strajkowym w Angli, są przed- 
wczesne i kto wie, czy nie pozbawione 
wszelkich podstaw. Dotychczas ma strejk 
jedynie charakter walki, prowadzonej legal. 


Wiedeń. PAT. Wied. B. K. donosi 
z Arosierdamu pod datą 30 zm: Błuro 
Reutera doncsi z Loudynu: Wiadomości 
nadcu dzące z ram Świadćzu, Że cały ruch 
kolejowy jest zastanowiony. O niepokojach 
niema z nikąd doniesień. Rząd urządził na 
ulicach służbę transportową. W Carbit za- 
stanowlono ładowanie węgla. 

Równocześnie podaja wisdeńskie biuro 
korespondencyjne z Paryża pod datą 30 
zm. następułącą odmiennie brzmiącą infore 
macyę: »Chicago Tribunee doncsi z Lone 
dynu: Towarzystwom kolejowym donoszą, 
że zaaczna część kolejarzy wróciła do pracy, 
tak, że liczba pociągów mogła się zwiększyć. 
Pociągi trasportowe także kursują. Między 
Londynem a miastami prowincyonalnemł 
zaprowadzono słutbę automobilową i po: 
wietrzną. Wczoraj zgłosiło się 30 tysięcy 
kolejaczy do pracy. 


ł 


Wilson cofnie traktat. Wotum zaufania dla 
Wiedeń. PAT. Wied. B. K. doncs: oabinelu Clemenceau. 


z Berlina pod datą 30 zm. »Deuts-he Allg. 
tg « donosi z Paryża: Wedłag ostatnich Wiedeń. PAT. Wi ; k 
pA i ń i > iedeń. . Wied, Biuro koresp. 
SAP FT oaza yć = E = donosi z Paryża: Jak dzienniki donoszą, 
tekstu traktatu pokojowego i a tykułu 10 | Clemenceau na wczorajszem posiedzeniu 
traktatu o związku narodów. Ratyfikacya izby z okazy! dyskusyi nad wnioskiem 
= a A go 28: E niemożliwą. | Lesevre, który domaga się, by rząd 
awet koła ameryka e w Paryżu wyra ; ; i i 
= podkowę że Wilson cofnie traktat Ri Śrem wóżbrójenia meie, 
pokojowy, aby go ponownie przedłożyć po » ; i de 
wyborach ma prezydenta, jeżeli uzyska |Stawił kwestyę zaufania. Ponieważ pos. 
większość. Lesevre żądał natychmiastowego głoso- 
wania, Clemenceau postawił kwestyę za- 
fania, Ciemenceau oświadczył, że na- 
Choreba Wilsona. | tychmiastowe głosowanie nad wnioskiem 
e la zywa > Bo | ate zastrzeżenie co do traktatu 
onosi z aszyng wu: 1.6 k HST R ad i > a 
| i > | pokojowego. ząd nie może tego za- 
Kara Vinis Rociado rie cu, żenia przyjąć. Przy głosowaniu przy- 
ędzie w stanie podjąć w najbiiższym czazļ: AJE P y 
sie awoich prac. Otwarcie konferencyi ro |J$to wotum zaufania dla rządu 262 
botniczej 6 pazdziernika. w  Waszyngiowie | głosami przeciw 188. Przeciw wnioskowi 
WB: prawdopodobnie w nieobecności |giosowali zjednoczeni 'socyaliści, rady- 
pona kalni socyaliści i radykalna lewica, 37 
posłów wstrzymało się od głosowania, 


Ya... ZAZNA 


Włochy wobec traktatu. '  Weoina „święta” 


wiedeń. PAT. »Neue Freie Presse" | j 
donosi z Lugano: Wadług »Secolox Wło- | o Rieke. 
|chy prawdopodobnie zratyfikuią traktar po | 
|kojowy 1a pomocą dekretu królewskiego, Lotuicy d'Anuuneta donoszą o koncentracyi 
który będzie później parlamentowi przedło |pojsk jugosłowiańskich przeciw _ Rece. 
żony do zatwierdzenia. | Pisma zagrzebskie donoszą o zgłoszeniach 
wielu tysięcy ochotników ze wszyatkich 


| części Jugosławii, szczególnie z Bośni í 
| s : z aż Dalmacy:;, którzy domzgają się od rządu 
| Rozwiązanie izby włoskiej. broni. aby wypędzić d'Annunzia z Rijeki. 


Rząd odmówił oddania broni ochotnikom, 


Paryż. (B. K.) rLibertó< doncsi;| 
co wywołało ogólne niecadowolenie. Ocho: 


Izba włoska została rozwiązana. Nowa Izba | 


zostanie zwołaną 1 grudnia. tutcy grożą, źe się uzbroją wbrew woli 
rządu. 

| Wiedeń. PAT. Wied. B uro koresp | 8 

donosi z Rzymu: Agencya Stefaniego mnanaa 


donosi; Na podstawie dekretu królea-| 
skiego z dnia 30 z. m. będzie izba 
rozwiązana, Nowe wybory będą rozpi- 
|sane nz 16 listopada, 


Pogromy na Węgrzech 


nie ustają. 

Wiedeń, (Tei. wł) Z Budapesztu do- 
noszą: Prezydent ministrów Friedrich wy- 
siał he. Juliusza Anadrazsyego i Stefana 
Bethlena do kwatery głównodowedzącego 
» Białej Grwardyic  Horthyege, ażeby go 
nakłonić do zaprzestania prześladowań Ży- 
dów. Widać z tego, jakim potężnym panem 
jest dziś na Węgrzech wódz błałogwardzi- 
stów Hortky. Pozromy na Węgrzech nie 
ustają Zabiegi Friedricha w kierunku u= 
śmierzenia ich są nieszczere i czysto dyplo- 
matyczne, nie odnoszące żadnego skutku. 
Jeden z bandytów Horthyego, baron Nop 
CBa, został aresztowany, ale takich jak on 
znajdue się na Węgrzech wielu, którzy 
całkiem bezkarnie prowadzą swe dzieło 
zniszczenia gmin Żydowskich. 


Buchaltera 


i panny piszącej biegle na maszynie 
z wykształceniem komercyalnem poszu- 
kuje przedsiębiorstwo bankowe. Pisemne 
oferty pod „Bank* do Biura ogłoszeń 
H. Fallka, Kraków, Bonerowska 11. 1190 


Niebezpieczeństwo wybuchu rewo- 


| lucyi we Włoszech. 


4 

Paryż. (B. K.) Korespondent »Chi- 
cago iribune« w Rjece dososl, ża tak 
Giolitti, jakoteż Annunzio tyle żądają od 
Nitiiego, że upadek jego jest pewnym, To 


może spowodować jednakowoż wybuch re 
wólucy! we Włoszech, która niewątpliwie 
mieć będzie charakter bolszewicki. 


|Francya wycofuje swe woj- 


ska z Rieki. 

Paryż. (B. K.) »Libertć< donosi: 
Rząd postanowił wycofać wojska francus- 
kie z Rjeki. Potrwa to coprąwda jakiś czas, 
gdyż Rjeka była od czasu zawieszenia 
broni podstawą operacyjaą francuską na 
Wschodzie. 


Wiecień. (Tel. wł. Z Rzymu donoszą: 


. kk wa. maki 


| 
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KAROL ROSENFEJ.D. 


Jom Kippur. 


Z trenu Jehowy Srogi Los odwieczny, 
Sędzia Ludzkości, Anioł Przeznaczenia 
Niesie na ziemię dziś swą Moc Zniszczenia, 
Rozkaz, co woła — przed Sąd Ostateczay. 


Święty Eloa sądzi dziś w swym grodzie, 
- Waży Zło z Dobrem, liczy ludzkie grzechy, 
Tym daje życie, skarby i uciechy, 
Innym Głód pisze, Śmierć śle w ogniu, 
[w wodzie. 


StwórcoWszechmscaylświęty, wielki Boże! 
Usłysz pokutne ludu Twzgo łkanie, 
Zdroje łez osusz i krai judzkiej morze, 


Skon nieś na smutny Golus i wygnanie. 
Gdy nas wspo wożesz, błysną złote zorze! 
W Sądny dzień ludów -— Syon zmar- 

[twychwstanie | 


a a di ona dno o GE 
Potrzeba szkoły nar. żydows- 
kiej ze stanowiska pedagogiki. 


"Nowoczesna pedagogika rozpatruje 
| wychowanie jednostki w związku ze ży- 
ciem grupy, której jest dzieckiem. * Pe" 
 dagogika bowiem opiera się na zasa- 
dzie, iż człowiek każdy jest splotem i1- 
_ stynktów dziedzicznych, tworem otocze- 
| nia klasowego i domewego. Wychowa- 
nie zaś winno rozwinąć w nim te wla- 
Ściwości przyrodzone tak, aby dobru 
narodu jak najlepiej służyły, Dlatego cel 
i zadanie szkoły nowoczesnej jest inny, 
niż przed laty 30-ciu, Diwniej wycho- 
wanie dążyło do niwelowania wszystkich 
do jednej miary, dz chce wychowanie 
wszystkim zapewn Ć moż :ość swobadne- 
go rozwoju, wszystkich pociągnąć do 
wspólnej pracy dla rozwoju życia i wszy- 
 stkim dać pełny udział w kulturze ludz- 
| kości, Dlatego je. t celem szkoły nowo 
|czesnej przez samodzielne zatrudnienie 
przygotować ucznia i wdrożyć do sa- 
modzielnej pracy tak, aby mógł w ja- 
kimkolwiem kierunku zużytkować dla 
swej działalności obywatelskiej wszystkie 
będące pod ręką Środki, a zużytkował 
je w samoistnej pracy. Dokonuje tego 
nauczyciel wtedy, gdy tak ukształtuje 
naukę, aby wychodząc z duchowego, 
umysłowego stanowiska dziecka i budu- 
dując na tem, co rozum, wolę i uczucie 
jego silnie poruszyć może, obudził w 
niem żywe i pobudzające do czynu za- 
interesowanie dla udzielanej nauki. 
| Dziecko interesuje się tylko tem, co 
odpowiada naturalnemu jego rozwojowi, 
o leży w zakresie jego spostrzeżeń, jego 
własnych obserwacyj, Ten zakres życia 
dziecięcego zbadać i na podstawie ze" 
branego materyału uczynić dla dziecka 
|pociągającym, powinno być głównem 
dążeniem i staraniem nauczyciela. 

= Zakres materyału podanego uczniom 
jest ściśle oznaczony interesem i do- 
świadczeniem ucznia, musi więc być 
branym z bezpośredniego otoczenia 
ucznia i jego domu Dziecko w 
czasie pierwszego roku nauki musi mieć 
do czynienia z temi postaciami i rze- 
czami, do których ma pełne zaufanie, 
wśród których spędziło najprzyjemniej- 
sze chwile dzieciństwa, wśród których 
tworzyło swój Świat rzeczywisty i fan- 
tastyczny. Czy może go uczyć nauczy- 
ciel, który tego Świata nie zna, któremu 
obce jest to, co dziecko bawi i nęci? 
Co dla dziecka jest ideałem, często świę- 
tością, to dla obcego nauczyciela jest, 
jeśli już nie czemś śmiesznem, to prawie 
zawsze czemś błahem. 


|* Wszelka nauka jest możliwa tylko 
wtedy, * gdy nauczyciel uzmysławia ją 
przez żywe słowo, Uzmysławiać zaś 


| 


| 


prowadzone z uczniami, Wielcy peda- 
gogowie jak np, Lii'tge i Hackenberg 
żądają nawet, by dziecko w pierwszych 
latach szkolnych mówiło tym dyalektem, 
którym mówi z rodzicami i towarzy- 
szami zabawy, gdyż powiada Anes: 
„Der Unterricht muss so verlaufen, dass 
er festgefiigte Vorstellungen in der Seele 
des Kindes erzeugt, die sich in Bewe- 
gung umsetzen, Geftihlswert - besitzen 
und dadurch Willenserregung auslösen“, 
Jakże to jest możliwe, gdy uczeń nau- 
czyciela nie rozumie, gdy się boi, albo 
wstydzi opowiadać, bo koledzy jego, 
którzy poprawnie mówią po polsku, 
wyśmiewają zo? jak zaś może uczyć 
nauczyciel dzieci żydowskie, skoro ani 
języka tych uczniów, ani otoczenia, ani 
wadycyi domu żydowskiego nie zna, 
Jak wygląda nauka nawet w szkole wy- 
znaniowej żydewskiej, gdzie język wy- 
kładowy jest polski, Świadczy praca 
nauczyciela tej szkoły p. H. Frankla, 
ogłoszona w „Czasopiśmie Pedagogi 
cznem* (dodatku do dziennika urzędo- 
wego, redagowanego w Radzie szkolnej 
krajowej, Rok I. Zeszyt 3 ci), 

„Jeko długoletni pracownik na tej 
niwie wyznaję Szczerze, źe osiągnięte 
rezultaty (w szkołach hirszowskich) nie 
stoją w żadnym prawie stosunku do 
wysiłku nauczycieli oraz uczniów." 


„Bezsprzeczną przyczyną zła jest 
zupełne ignorowanie indywidualnych po- 
trzeb dzieci żydowskich. Uczniewie 
przychodzą z reguły do szkoły bez 
wszelkiej znajomości języka polskiego. 
Logicznem następstwem tego stanu 
rzeczy jest, że podręczniki przeznaczone 
dla dzieci, władających językiem polskim 
nie mogą być stosowane dla dzieci, 
nieznających nawet brzmienia polskiego. 
Tymczasem szkoły te posługują się 
podręcznikami dła szkół publicznych 
przeznaczonymi, które ani trudności 
językowych, ani indywidualnych potrzeb 
duszy dziecka żydowskiego, jego pojęć, 
wierzeń, oraz Środowiska, wśród którego 
wyrosło, zgoła nie uwzględniają. Dziecku 
wstępującemu do takiej szkoły odsłania 
się nowy Świat, którego nie zna i pojąć 
nie może, Naukę która mimo wszelkie 
go wysiłku nauczyciela nie jest w stanie 
wzbudzić jego Zainteresowania, uważa 
więc za balast nieznośny i z utęsknie- 
niem wyczekuje rychło li wybije godzina 
wyzwolenia z jarzma, od któreeo często 
fizycznie i umysłowo karleje, Fizyczne 
przepracowanie na pierwszy rzut oka 
jest widoczne. umysłowe zaś psycho- 
metrycznie zbadać, wykazałoby nieza. 
wodnie, że większość dzieci tępieje 
wskutek przeciążenia,“ — 

Takie Świadectwo wystawia Żyd- 
Polak szkole, w której język wykładowy 
jest polski, a ogłasza Rada szkolna 
krajowa, która przez swoich inspektorów 
miała sposobność przekonać się, że 
w rzeczywistości nie dobrze jest z temi 
szkołami, Jak dopiero wygląda młodzież 
nasza w szkołach publicznych, gdzie 
niema tego wysiłku nauczycieli dla 
dzieci żydowskich, jakie męki i katusze 
dziecko żydowskie przechodzi, jak mu 
się często zatruwa niewinną dusze, wie 
każdy z nas. który siedział na ławie 
szkolnej, 

Istnieje rówzież zasada w pedago- 
gice, iż uczniowie mają mieć w nauczy- 
cielu wzór do naśladowania w każdym 
kierunku. Nauczycieł ma mu wskazywać, 
jak na każdym kroku można wiele 
dobrego uczynić, czyto względem bli- 
Źnich, czyto względem zwierząt. Czy 
może nauczyciel, który tylko żąda od 
dziecka żydowskiego, by w sobotę do 
szkoły chodziło, a żądać musi, bo inni 
uczniowie chodzą do szkoły, czy może 
on byś wzorem dla ucznia Żyda, któ- 
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| ciac tego ucznia poszedł do bożnicy, 
bo to jest dzień sobotni, przerabia on 
z uczniami wiersz „Pamiętaj, abyś dzień 
święty święcił“ Uczeń nabiera wów- 
czas przekonania, że w, szkole pa- 
nuje kłamstwo i obłuda. A przecież 
pierwszym warunkiem oddziaływania 
etycznego na ucznia jest przedewszy- 
stkiem przykład nauczyciela, 

Nietylko w imię tradycyi naro- 
dowej, w imię ideałów narodowych, 
ale w imię zasad pedagogicznych, na 
których obecni tworcy nowoczesnej 
szkoły polskiej opierają szoły polskie, 
żądamy szkół narodowych dla siebie, 
Jak zaś wyglądać ma ta szkoła nasza 
w dyasporze o tem innym razem, 


Dr. F. Rotensireich. 


Szkic planu odbudowy żydostwa 
galicyjskiego. 


II. *) 


Zdajemy sobie sprawę, że plan powyż 
szy jest jedynie planem ogólnym, obliczo: 
nym na dalszą metę, mogacym być prze 
prowadzonym jedynie w ciągu kilku poko- 
lleń | przy pomocy olbrzymich kapitałów. 
Podany on został tylko jako dążenie skreś- 
lenia ogólnego kierunku podjąć się mającej 
pracy odbudowy z uwzględoieniem jednoli: 
tego. celowego planu, Ma on stanowić linię 
wytyczną, po której ma iść praca, przyczem 
jako ostateczny cel wszystkich naszych 
przedsięwzięć i usiłowań ma nam przyŚwie 
cać regeneracya ekonomiczna, kuituralna i 
fizyczna żydostwa galicyjskiego, a rzeczą 
naszą zaś jest z planu tego brać te działy, 
urzeczywistniać to, co w samej chwili jest 
konieczne i możliwe. Systematycznego wy: 
konania powyższego programu pracy, wo- 
bec dzisiejszych niepewnych stosunków tak 
ekonomicznych jak i politycznych, wobec 
niepewności, jakie stanowisko rząd polski 
zajmuje wobec naszej pracy, nie można po- 
dać. Z tego stanowiska wychodząc, Komi” 
tet Pomocy Żydów Polskich, uwzględniając 
z jednej strony obecne nieszczęsne położe 
pie ludności żydowskiej, z drugiej zaś moż: 
liwcść pracy, uznał za st.sowne, w pierwe 
szym rzędzie zainicyować myśl powstania 
konsumów w miasteczkach Małopolski, a 
nadto stworzenie centrali dla tychże, dalej 
zaś utworzen.e kooperatyw rzemieślniczych 
dła bezrobotnych I utworzenie ewentualnie 
centrali dla tychże ko peratyw, celem za: 
kupienia surowców, oraz narzędzi produk 
cyi, Jakiekolwick jednakże kroki przedsię 
weźmiemy, w jakim kieruaku praca nasza 
pó,dzie, p.trzebne nam są kapitały, czy to 
dla poparcia wyżej wzmlankowanych insty- 
tucył, czy też celem umożliwienia odbudo 
wy zniszczonych egzystencyi. Naszem więc 
najważnie;szem zadaniem obecnie jest st wo- 
rzenie instytucyi finansowej, o 
perującej wielkimi kapitałami In 
stytucya taka finansowa, w której udział 
miałby w przeważnej mierze kapitały żydos: 
twa zagranicznego, mogłaby spełniać troja- 
kiego rodzaju zadania: 

4) zakupywanie towarów 1 surowców 
za granicą i rozdzielanie tychże między 
kooperatywy, zakupywanie narzędzi produk. 
cyi, pośrednictwo. w sprzedaży wyrobów 
krajowych. . 

2) czynność czysto—bankową, a więc 
udzielanie pożyczek krótko i długotermino= 
wych, już to indywidualnym kupcom da 
wzmocnienia swojej egzystencyi, ewentual- 
nie do stworzenia sobie nowych żródeł za: 
robkowania, albo jeżeliby pierwszego działu 
nle było, do tinansowania zagranicą tychże 
czynności handlowych, do przyjmowania 
pieniędzy od naszych braci zagranicą, a 
przekazanych rodzinom i krewnym w Pol 
sce, i wypłacania tychże. 

3) Finansowe przeprowadzenie powol- 
nej likwidacyi majątku emigrantów. 

Bank tego rodzaju, oparty  cięściowo 
na kapitałach zagranicznych, mogłby w 
miarę potrzeby rozszerzać swoje agendy, a 
przedewszystkiem uczynić aktywnemi dla 
celów naszych, kapitały Żydowskie, loko- 
wane dziś w przeważnej części w bankach 
i instytucyach obcych, bardzo często dzia- 
łających za nasze pieniadze na naszą nie. 
korzyść. 

III. 


Praca na polu gospodarczem nie po- 
winna nam jednak przesłaniać konieczności 
nie mniej ważnej pracy na polu kulturalnem. 


*) zob. „N. Dz.“ z 1. b. m. 
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Pracę w tym kierunku uważamy nawet po- 
niekąd za przedwstępną do pracy na polu 
gospodarczej, zwłaszcza, o ile chodz! o prze- 
warstwowienia Żydów; ona bowiem może 
— zdaniem naszem — przyczynić sią da 
wyrwania zwłaszcza szecoxich i zacofanych 
mas żydowskich z dotychczasowej ich bez” 
władności pod względem . zróżniczkowania 
zawodowego. Wykazując bowiem- koniecz- 
ncść i korzyść takiego  zróżniczkowania, 
porzucenia dotychczasowej jednostronności 
zawodowej, może choćby czysto—oŚwiatowa, 
objaśniająca w drodze odczytów. działalność 
w tym kierunku, poprzeć bardzo skutecznie 
działałność naszą na polu  gospodarczem, 
Obok tego rodzaju pracy oświatowej, będą 
cej poniekąd tylko środkiem do celu, mle 
wolno jednak zapominać o tej, któraby 
była wyłączne celem dia siebie, a miała za 
zadanie podniesienie ogólnego poziomu 
kulturalnego naszego żydostwa. 


Szczegółowy, systematyczny *plan pracy” 
w tym kierunku trudno już pójąć, skero na 
razle nie wiemy, jakie stanowisko zajmą 
decydujące czynniki wobec tej pracy. 
Przyjmując jednak za punkt wyjścia * stan, 
jaki obecnie istnieje, musiałyby usiłowania 
nasze w tym kierunku zmierzać, o ile cho- 
dzi o dzieci i młodzież ku popłeraniu po- 
wstawania szkółek freblowskich i ludowych, 
względnie  zreformowąnych Talmud-Tor, 
przez co umożliwionoby równi.ż i sferom 
ortodoksyjnym, które dotychczas, czy to ze 
względów religijnych, czy ze względu na 
atmosferę, panującą w szkołach państwowych 
jeżeli nie wprost wrogą, te w każdym razie 
dla żydowstwa i jego ideałów iadyferentną, 
nie posyłały dzieci swych do szkół publicz- 
nych, kształcenie tychże w wyżej właśnie 
wspomnianych instytucyach o atmosferze 
i eharakterze żydowskim, przy uwżglę- 
dnieńlu zarazem potrzeb i żądań z punktu 
widzenia obywatelskiego 1 państwowego 
wymaganych. | 

W tym związku należy zwrócić uwagę 
na konieczność popierania wszelkich to: 
warzystw i organizacył sportowych I gim: 
nastycznych, których dzłałalność przyczynić 
się może do regeneracyi fizycznej młodzieży 
żydowskiej. O ile zaś chodzi o dorosłych, 
to praca oświatowa miałaby za zadanie po~ 
woływanie do życia I popieranie kursów 
dla analfabetów, organizowanie działalności 
popularyatorakiej w drodze odczytów (uni. 
wersytety ludowe, Tcynbe-Halle, broszur, 
bibliotek, czytelni i t. d. 
„ Oczywiście, że w razie uzyskania przez 
Żydów w Polęce autonomił kulturalnej 
stanęłoby przed nami zadanie o niemniejszej 
doniosłości dla całego rozwoju kulturalnego 
żydostwa w Polsce, a mianowicie poparcia 
w jak najszerszej mierze systematycznej 
wybudowy własnego szkolnictwa ludowego 
i średniego, tak ogólnego jak i zawodowego.. 


IV. 


Tak w ogólnym zarysie przedstawiamy 
sobie pracę nad wzmocnieniem gospodar- 
czem i kulturalnem podniesieniem żydostwa. 
w Polsce. Oczywiście, jeśli praca ta ma 
oglągnąć zamierzony cel — gospodarczą i 
kulturalną regentracyę żydostwa to 
obydwa wyżej nakreślone jej działy, nie 


mogą iść luzem, prowadzone wyłącznie 
jednostronnie, lecz muszą się wzajemnie 
wspierać i być kierowane przez jedną 


wspólną instytucyę, która mając ma oku 
postawiony sobie cel, według jednolitych. 
wolnych od  jednostronności wytycznych, 
niejako z wyższego punktu widzenia, / plan 
ten miałaby realizowac. 

Instytucya taka mustałaby / oczywiście 
w łonie swem mieć reprezentantów wszyst- 
kich kierunków politycznych i grup zawo-- 
dowych, gdyż tylko wówczas dawałaby 
z jednej strony gwarancyę bezstronności, a 
z drugiej, że przedsięwzięte przez nią zada- 
nia będą rzeczywiście i najlepiej odpowia: 
dały potrzebom żydowstwa w Polsce i red 
lizowały cel, postawiony sobie a powszech- 
nie'za uważany konieczny. , 

Zarodki takiej irstytncył widzimy w 
działającym w Polsce Komitecie pomocy 
Żydów polskich, którzy ze względu na swój 
dotychczasowy zakres działania najbardziej 
zbliża się do typu wyżej określonej orga- 
nizacył. 

Dr. Szymon Nichtberger. 
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Stypa. 


Z Fruga. 


Zabito orła, Z skrzydły rozpiętemi, 

Z potęgi oczy dumne przymrużywizy, 

Ofiara gwsłtu — leżał on na ziemi. 

Szczeniątko głodne, łapą nastąpiwszy 

Na plersi jego, wysysało z rany 

Krwi ciepłych kropel rubinową rosę. 

Mrok w lesie objął drzewa ałwowłose. 

Wśród zasp śniegowych ścichły huragany, 

A czarny kruk wraz z sową szronobiałą, 

Co lotem zwiedza tundrę wiecznotrwałą, 

Słedziały w parze przeciw mrocznej cell 

Na bastyonie starej cytadeli, 

Mrok przersźliwym przeszywając krzykiem: 

»Wyklęcie mu! Precz z nilecnym okrutni- 
[kiem le 


Jeno zefir, zefir wolny 

Z żalem swe wspomnienia słał, 
Jako jego lot okolny 

Mierzył on po szczytach skał. 
Lśnił w orszaku pogrzebowym 
Bladych gwiśzd milczący chór, 
Długim stękiem hiobowym 
Wraz surowy zadrgał bór. 
Sposępniało w ciszy ruin, 
Upowitych gęstym mchem, 
Kryształowe lustro dźwięku 
Padołowych echo ziem. 


Maksymilian Kazanowicz. 
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Dookoła pogromów. 
I 


-— Pogromów nie starczy potęp'ć, trze. 
ba je zrozumieć — mówi do mnie onegdaj 
pewien katolik, człowiek Inteligentny, skąd 
inąd godny I zacny. — Żydzi sami swem 
po tępowaniem i zachowaniem się w ciągu 
ostatnich lat stworzyli ów stan psycholo- 
giczny wśród mas, który musiał przeciw 
nim spowodować krwawą nagonkę. Chłor, 
który przez cały czas wojny przebywał na 
froncie, a Żyda zawszej widywał w kauce. 
laryi, musiał ku niemu pałać gnicwem, 
oburzać się na jego uprzywilejowane stano- 
wisko. Przeto, gdy owe chłopstwo po 
upadku Austryi zdemobilizowane wróciło 
do domu, musiało się rzucić na Żydów, i 
dać upust swej naturalnej Indygnacyi, dła- 
wionej przez tyle czasu. Żydzi sami winni, 
jeśli ałekt tłamu doszedł aż do takiego stanu 
wrzenia. 

— Myli aię Pan ogromnie — odpo 
wiadam swemu  interlokutorowi. — Po 
pierwsze zdemobilizowani żołnierze jako 
tacy nigdzie w Polsce nie urządzali pogro: 
mów, Po drugie, wyłączność Żydów po 
kancelaryach wojskowych, Ich brak na 
froncie, to legenda złośliwa tych, którzy 
sami nigdy okopów nie widzieli i z krze: 


A. EIZENSCKLOSB: 


(Chasydzka opowieść.) 


Było to w piątek, rebe dopiero co skoń- 
czył modlitwę i chciał się posilić, kiedy na- 
gle przybiega s pospiesznego pociągu, reb 
Mojsze Bendiner i woła do starego szamesa 
(posługacza bóźnicznego): 

— Reb Munisa! Wpuśćcie mnie! Bo 
grozi ulebezpieczeństwo | 

— erąz wejść nie można — odpo” 
wiada Munisz, jak zwykle. 

— Co znaczy! — krzyczy reb Mojsze. 
Mówię przecież, że wielkie grezł niebeze 
pieczeństwo | 

Ale Munisz gładzi długą, blałą brodę 
l nic nie odpowiada. Przystąpiło kilku cha- 
sydów, aaczęli prosić, nalegać: »Jakże to 
można ?e Żyd uczony przyjeżdża< pespieaz' 
nym pociągiem, krzyczy, że grozi niebez- 
pieczeństwo, wpuśćcie tedyc. Munisz, przy- 
party trochę do muru, zwraca się do r. Mojsze t 

— Poczekajcie, wejdę | spytam re- 
bego. 

Wszedł, my zaś tymczasem dopchawszy 
się do r. Mojszn, stawiamy wazyscy Jak 
jeden mąż pytanie: 
| — (Co się stało, reb Mojsze? 

Zlękiiśmy się jego oblicza, z którego 

spływały krople potu, a on, ustawicznie 
ocierając twarz i szyję caerwoną chustką, 
odpowiedział : 
Żona moja ciężki ma poród, dokto- 
rzy makszali operacyę. Kiedy mówią, że 
»musł  byćc, wsiadłem do pospiesznego 
i tu przybyłem usłyszeć, co powie rebe. 

Wszyscyśmy go pocieszali, Bóg po- 
m będzie dobrza, 

międzyczśsie z pokoju rebego wy- 


§ 
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sel biurowych zapomocą artykułów dzienni- 
|karskich wojowali przeciw Żydom. lie kroci 

ydów drzemie pod skibą rowów strze- 
leckich, jaka moc ich rozleciała się na 
strzępy od różnych kulomiotów i granatów ! 
Wystarczy przejrzeć stę strat, drukowaną 
przez ministerswo wojny austryackie, by się 
przekonać, ile ofiar żydowskich pochłonęła 
wojna. Że dużo Żydów, nieproporcyonalnie 
dużo, siedziało po biurach wojskowych, to 
rzecz pewna, ale z tego snuć wnioski, to 
iluzya optyczna, Trteba głębiej zapuścić 
sondę, aby prawdę poznać. Żydostwo pod: 
czas wojny zostało zanadto silnie pociągnięte 
do służby wojskowej. 

Podczas, gdy prawie cały stan Średni 

chrześcijański jak i wyższy został zwolniony 
— stan średni i wyższy chrześcijański, to 
urzędnicy i złemianie —, a wielu oficerów 
chrześcijańskich jako w większości zawo- 
dowych czuwało nad kadrami w  »hinter- 
landzie<, — żydowski stan średni w dużej 
ilości musiał »rukować« i przy wojsku służyć. 
W tzw. Schrelbreservach przy wojsku zdá- 
rzało się czasem naraz po kilkadziesiąt 
adwokatów — Żydów., w oddziałach jedno- 
roczniaczych Żydzi stanowili ogromny ud- 
setek, zwłaszcza przy pułkach galicyjskich. 
Ten nadmiar inteligentów Żydów przy 
wojsku austryackiem, ludzi często słabych 
i krótkowzrocznych, powodował, że stosunek 
ydów po kancelaryach przechodził daleko 
ich proporcyę w społeczeństwie i na froncie. 
Kancelarye wojskowe, jako wystawione na 
ogólny widok, rzucały się w oczy, jednak 
łudzić się nie trzeba: na jednego pisarza 
kancelaryjnego Żyda, wypadło po kllka- 
dziesiąt chrześcijan pracujących przy me- 
naży, przy warsztatach, przy koniach, przy 
kompamiach rolnych. Statystyka tzw, mar 
kierantów żydowskich jest powierzchowną. 
Gdyby liczbę Żydów, zajętych po kance: 
laryach zestawiono nie z licabą pisarzy kas 
tolików, Jlecż z liczbą wszystkich, którzy 
pracowali przy lżejszej służbie za frontem 
i dcdało do tego niezliczone rzesze rekla- 
mowanych chrześcijańskich urzędników, 
większych rcloików i ponadto jeszcze ro 
b: tników, zajętych w kopalaiach, fabrykach 
amunicyi,przy kolei i t d., to okazałoby 
się, że zamało Żydów zdołało się cchronić 
od służby frontowej za czasów austryackich 
a nłe za duźw. 
O ileby zawiść miała być motywem 
pogromów, pomruk tłumu byłby szedł w 
całkiem innym kierunku. Zresztą wymaga 
to wręcz pewnej dziwnej fantazy!j, aby pos 
mawiać chłopstwo polskie o to, że w chwili 
odbudowania Polski chciało pomścić rzeko. 
mą krzywdę, wyrządzoną przez Żydów 
prestigóowi wojskowemu owej Austryl, 
której pewne sfery chętnie przyczepiają 
epitet zażydzenia. 


— A paskarstwo nieznoŚne, które Ży- 
dzi doprowadzili do zenitu, ponad wszelkie 
granice — odpowiada mój dyskutant, nie 


szedł Munisz, znacząc kfikakrotaie oczy! 
i rzecze w ten sposób: 

— Mojsze, rebe powiedział, że wie o 
tem, że tn jestes i nakazuje ci pozostać 
tutaj przez sobotę 

— Co znazy, jak mogę te uczynić? — 
mówi r. Mojsze. 

— Tak rebe kazał — odpowiada Mu- 
alsz. 

— Błagam was, r. Munisz, wpuśćcie 
mnie — prosi się r. Mojsze. 

— Nie, odpowiada Munisz — rebe nie 
kazał później — mówi — nie teraz. 
Wszyscy wzięliśmy to jako złą oznakę, 
bo regułą jest, że skoro ktoś grzychodzi w 
czarnej godzinie a rebe nie chce go przyjąć, 
wówczas nie dobry to znak. 

Tymczasem przybywali jeszcze chasy« 
dzi na sobotę i wszyscyśmy  współczuwali 
z r. Mojszem. Wyglądał zresztą, że strach 
było nań popatrzyć. Tymczasem stawało 
mię późno, ludzie szli do mikwy (kąpieli), 
madchodził czas modlitwy wieczornej »min 
chec, a co r. Mojszechce wejść do rebego, 
mówi r. Munisz »nlec I mruga w trakcie 
tego oczyma: 

— Rebe jeszcze nie wołał, jak rebe 
zawoła, poszukam cię już... 


Noc zapadła, przywitanie soboty, czeka 
się jeno na rebego, a oto etwierają się 
drzwi a rebe wychodzi ze swej izby. 

A Mojsze puszcza się tamże I woła: 
Rebe! 

Ale rebe spojrzał nań, a r. Mojsze 
staje drżący i usuwa się. Wie już dobrze, 
nic dobrego nie dzieje się u niego w domu, 
bo inaczej rzuconoby telegram do rebego, 
w domu wiedzą bowiem, że pojechał do 
cebego. 

A my wszyscy chasydzi mamy wielkie 
zmartwienie z powodu r. Mojsza. Waszyst. 


NOWY DZIENNIK 


dając się zbić z tropu i obstając przy tezie, 
że wina laży po stronie Żydów samych — 
czy ono nie mogło utwierdzić ludności 
chrześcijańskiej w przekonaniu, że Żydzi są 
źródłem wszystkiego zła i w okresie przej: 
Ściowym spowodować niebezpieczną ekse 
plozyę masowego lynczu znienawidzonych 
pająków ? 

— Gdzież tam?! — 
świeżą próbę ułómaczenia ekscesów arty- 
żydowskich. — Paskarstwo jako wada spe- 
cyficznie żydowsta to potwarz. Netylko, 
że towary w Sklepach katolickich nie oka: 
zują tendencył zniżkowej w porównaniu ze 
stanem rzeczy w sklepach żydowskich, ale 
przeciwnie, jak ostatule wypadki z automo 
bilami cukrem itd we Lwowie udowodniły 
pasek stał się ulubiozem zajęciem ludzi, o 
czysto polskiem pochodzeniu, nawet o azla: 
checkich nazwiskach i oakademickiem wy- 
kształceniu, a to nie pasek zwyczajny bę: 
dący niesumiennem wykorzystywaniem kon: 
junktury wcjennej, lecz pasek do kwadratu, 
pasek prawdziwie złoty, godny jeunesse 
dorée; pasek złączony ze zwyczajną kra- 
dzieżą majątku państwowego. 

Pasek uprawiany przez oficarów, a- 
dwokatów itd, — mających t tak wlasne 
dochody — własnością pańs:wową, należy 
etycznie całkiem inaczej, stokroś gorzej 
wartościować, aniżeli łańcuszkową metodę, 
kultywowaną przez kupców swym własnym 
towarem, a nie mających skądioąd zarobku 
żadnego. I jeszcze cos bardzo ważcego 
należy zanważyć przy paskarstwie, przy 
nienaturalnem podbijaniu cen. Jeśli jakaś 
drożyzna pali i mogłaby do wykroczeń 
ludu doprowadzić, to chylą fantastycznie 
wygórowane ceny śrcdków żywności, a te 
artykuły pierwszej potrzeby, to przecież 
swoją bajecznie anormalną bauszę zawdzię 
czają n'e Zydom, lecz łapczywości czystej 
krwi chłopa polskiego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Mateusz Miesas. 


reaguję na tę 


Listy przyg oednego 
Lwowianina. 


Lwów zastygł w soble i znkezuchemisł — oto 
pierwsze wrażenie, j.kle odnieść musi ten, kto 
znał cwe pełie dawniej werwy i ruchu Życie 
miasta. Nie zadziwi też nikogo ów etan martwoty, 
sko.e się roaważy ciężkie koleje, jakie Lwów 
przechodził podczań wojny, a które systematycznie 
podgryzaly ów drgający 2șciem nerw 
nandel. Czego nie dokazaly Inwazya rosyjska, goe 
spodarka wojenna biurokracyl austrynckiej i stały 
nastrój paniki podczas każdorazowej cfenzywy ro- 
gyjskiej, tego dokonały stosunki, jakie zapanowały 
po przewrocie iistopadowym we wscbodaiej po» 
laci kraju. Waiki poisko ukraińskie zadały też cios 
ostateczny tmateryalnemu dobrobytowi miasia, raj: 
nując prz dewsaystkiem materyalnie ludność 
daewską, a te tem skuteczniej, im dłużej trwaly 
szykany I ów dotsliwie odczuwany nastrój pogro- 


Lwowa — 


ma |kich chasydów, którzy przyjechali na Bo 


botę, rebe przyjął, obdarzył ich pozdrewie- 
niem »Szalomc — tylko r. Mojsza nie; i 
co ma to znaczyć... Dziwnjemy się też sami 
i sami to tłumaczymy, że — widocznie wie 
przecież rebe co czyni, bo jakże? — ba... 

Przywitano już sabat. Modlą się już 
»mariw< (modlitwa wieczorna), lud dawno 
już odbył <18 błogoaławieństwe.„, Jeno rebe 
stoi jeszcze, modii się długo, dłużej jak 
zwyczajnie... Słychać, jak powtarza głośno 
ustęp: »Uczyń to gwoli Imieniu Twemuc. 
A oto skończona modlitwę. Rebemu jako. 
też jeden drugiemu oddaje się pozdrowienie : 
»Git szaben !e 


Rebe wszedł do swej izby odpocząć. 
W bethamidraszu gorąco, chasydzi jarmuł- 
kami wietrzą głowy, niektórzy udają 
się dla ochłodzenia na podwórze rebego. 
Tylko jeden Mojsze siedzi smutno w kącie, 
kilku chasydów pociesza go: »Mojsze! 
Wszak dziś sabat! Nie wolno mnucić się, 
nie godzi się, Bóg pomoże. Gdyby, ucho- 
waj Boże, miało być Źle, kazałby rebe do 
domu wrócić...< 

Ale Mojsze nie słyszy nic z tego, co 
mn się prawi. Siedzi ze spuzzczoną głową... 
Myśli o domu. Co tam słychać ? Telegramu 
niema.. A skoro niema, jakże może być 
dobrze ? 

Nagle gwar na dziedzińcn. Rebe idzie 
odprawić >kiduszc, ludzie wbiegają, przy 
drzwiach stoje się ciasno, tłoczą się, jarmuł 
ki lecą wprzód niż głowy. Krzyk, hałas, 
wrzawą Munisz krzyczy i mruga oczyma! 
»Cichot.. Może już raz będzie cicho! Nie: 
Ha?.. « 

Trwa kilka minut i tłum się ucisza, 
rebe odprawia z namaszczeniem >kidusz«, 
myje sobie ręce — błogosławi chałę, lud 
też ręce myje. siada się do stołu wedle po- 


NR. 216. 


mowy, podsycany niesumlenną robotą żydożerczą 
„Słowa Polskiego“, „Trybuny Polskiej“ et tutti 
quanti. A jeśli stan ów w samym Lwowie zmienił 
się w ostatnich tygodniach na lepsze, to wpływ 
(ego zbyt był głęboki Ì przeobrażejący... 
Lwów zachował ślady miasta „frontewega”. 
Domy upstrzone sitem wybojów, pochodzących od 
kul karabinowych, rumowisko gmachu poczty, gm- 
zy w dzielnicy źydawskiej — raniące wspomnienie 
pogromu listopadowego —, a unoszący się ponad 
tem wszystkiem kurz unoszony wiatrem poprzez 
nieskrapiane tradycyjnie już ulice miasta — oto 
niezatarte jeszcze ślady walk listopadowych. Lwów 
posiada jednak pewną „polistopadową* już swo- 
istość, to owe roje chłopców i dziewcząt, inwall- 
dów i kobiet oferujących przechodniom na pl. Go- 
łuchowskich, ui. Legionów i tzw. Corsie wyroby 
tytoniowe. „Papierosy Osmołows”, „kajzery lwow - 
skie“, „damesy iwowskie” — głosy te prześladują 
Lwowianina, opędzającego się od przygodnych 
większychęi mniejszych kupczyków, tych z zaułków, 
gdzie nędza i głed wyziera z każdego kąta. A 
najwidoczniejsza ons w dzielnicy żydowskiej, tej 
pozornie obumarłej i opustoszałej, gdzie nie spos 
strzeżesz śmiejącej się twarzy, ani dawniej tak 
licznych gromad pełnych pogody Życiewej i igra- 
lących na słońcu, w kurzu i Śmieciu dzieci żydow- 
skich. 
Pozornie obumarłej i opustoszałej dzielnicy 
żydowskiej — powładamy —, bo Lwów żydowski 
żyje jnż dziś innem życiem, tem swojskiem, włas 
nem i pełnem nadziei i zapowiedzi na przyszłość. 
Własna szkoła żydowska — to problem i hasło 
nieschodzące z ust tych, dla których czyn twórczy 
zataniem jest nowej prayszłości. A jak bogatym 
jest plon tej zaledwie kilkumiesięcznej działalnoś - 
ci wśród ogromn pietrzących się trudnościi W 
grudniu u. r. powstało gimaazyum żydowskie męs- 
kie i żeńskie, iiczące obecnie około 1400 nea 
pod dy:ekcyą znakomitego pedagoga prof dra M. 
Brandstaettera z wykładowym jjęzykiem polskim 
(jęz. hebrajski jest wykładany jako przedmiot). 
mnazynm posiada znakomite siły fachowe, roz: 
porządza wszelkimi środkami naukowymi, bogatym 
gabinetem przyrodniczym pod umiejętnem kierow: 
nictwem p. dr Cecylii Klaften i umiejętnie akombi: 
aowaną biblioteką hebrajską. A co szczególny urok 
nadaje gimnazynm tak męskiemu, jak i żeńskiemu 
to nastrój panujący w szkole i serdeczny stosunek 
uczniów do grona proiesorskiego, pełen prawdżi. 
wości i przywiązania. Uczniowie twerzą guiiny sa- 
morządne złączone w „Związek uczn'ów*, gie 
ka pi gazetkę w języku polskim p. t. „Hatalmid* 
ostatnim miesiącu zakupiono dla gimnazyum 
własny gmach. Równocześnie z gimnazyami pos 
wstały szkoła handlowa pod kierownictwem dyr, 
Eislera i kurs dia nauczycieli języka hebrajskiego. 
Ostatnio powcłano do życia pierwszą klasę szkoły 
ludowej z językiem hebrajskim jako wykładowym, 
Język pelski jest w niej uczony jako przedmiot. W 
planie jest założenie seminaryum nauczycielskiege 
2 programem ńauki seminaryów rządowych i kursa 
poc dla słuchaczy i sinchaczek filozofii. 
uszą tej tak bogatej w piony pracy jest p. dr. j. 
Miinzer, niesttudzony i pełen talentu erganizator- 
skiego pracownik na niwie szkolnej we Lwowie. 
, Oto pobieżny szkic dotychczasowej działalno. 
Świ na żydowskie! niwie szkolnej. Lwów zaczął, 
dał przykład, czy znajdzie naśladowców ? 


JOD EFER. 


Poszukuje się zaraz 


stałego akwizytora 


do inseratów za wysokiem wy- 
nagrodzeniem, Zgłoszenia osobiste 
w Adm. N. Dz. od 11—12iod 2—6, 


rządku.. Nagie odzywa się rebe: 
i — Mojsze, pójdź do stołu ! , 
Munisz wykrzykuje głośno: »Mojsze, 
do stołule — i mruga doń okiem, 
Mojsze siada do stołu. Gromada oczy: 
ma daje sobie znaki. Sam rebe dał mu do 
ręki kawałek ryby i w trakcie tego spoj» 
rzał nań... 
I oto dawno już ryby s to, a wazy- 
stko siedzi cicho i ezaba A błogo- 
sławieństwa, ale rebe nic jeszcze nie posta- 
nowił.. I chasydzi dziwują się po cichu. 
Jak to? Co to?.. Hat. Niosą już rosół... 
A psalmu „Kol mekadesz* nie śpiewa się 
jeszcze ? 
Rzucają spojrzenie na rebego, ale rebe 
siedzi smutny, oczy przymknięte, oblicze?... 
To nie tosamo oblicze. I jakaś trwoga 
ogarnia wszystkich. Wiedzą, że to nie bez 
przyczyny... Powoli opnszcza rebe głowę 
na stół, podparłszy ręce. Każdy boi się 
słowo z ust puścić, ale cicho trąca jeden 
drugiego: Kto wie? kto wie? 
Rosół stol już dawno na stole, wnet 
zimny.. Rebe zaś leży wciąż z głową na 
stole, podpartą na rękach. Wtem nagle 
rebe pcdnosi głowę, twarz mu płonie. Pa. 
trzeć nle wolno, oddech zatyka. A rebe 
woła: 
— Mojsze! Mazel tow |! Postaw wino! 
Wszak odprawisz sobotnie chrzciny (>brls<) 
yczcie mu mazel tow! Życzcie / 
Wszystko odżyło. Ze wszech stron 
puszczono się do r. Mojsza poprzez głowy, 
poprzez ręce... I wszystko wołało: mazeł 
tow / mazel tow J... 
Teraz dopiero kazał rebe śpiewać » Kol 
mekadeszc., W trakcie śpiewu przyszedł 
telegram: mazel tow: chłopiec... 
Mojsze kazał stawiać wino. 


Ti um, z żyd, Z. M 
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Armia Denikina urządza stra- 


szue pogromy Żydów. 


Paryż. (Tel. wl). Komitet Delega- 


cyi żydowskich w Paryżu otrzymał wia-| 


domości o metodach pogromowych, prak- 
tykowanyck przez armie Denikina w po 
łudniowej Rosyi, Mamy tu do czynienia 
nietylko ze zorganizowanymi pogroma- 
mi, lecz rnetodami o wiele straszniejsze- 
mi, W miath aresztuje się po kilkaset 
Żydów, których się obwinia o bcisze- 
wiza, później zostaje utworzony trybu- 
nal wojskowy, który skazuje przy pos 
mocy fałszywych Świadków wszystkich 
ma karę Śmierci. Przedstawicielom koa- 
licyi wręcza się sprawozdania o buntach 
bolszewickich w różnych miejs :owościach, 
przyczem dodaje się zwykle, iż oskar- 
żeni sami przyznali się do winy, Wy- 
padki takie miały miejsce w przeszło 30 
miejscowościach. Iłość ofiar dochodzi do 
kilku tysięcy, 


Warszawa. (Tel. wł.) Korespondent 
»Hajatu« donosi z Paryża: Z wiatygo: 
dnego źródła donoszą, że prawie we 
wszystkich miejscowościach, do których 
wkracza Denikin, wojska jego systema- 
tycznie niszczą majątki żydowskie, W pra- 
sie, odezwach i afiszach wzywasię o - 
twarcie do pogromów antyżydowskich. 
W Jekaterynosławiu wszystkie domy ży- 
dowskie z 4 ulic zostały zrównane z zie- 
mią. Zgwałcono setki kobiet, Wielu Ży. 
dów zabito, Nieustanny pogrom odby- 
wa się w Charkowie, gdzie codziennie 
powtarzają się rabunki i zgwałcenia, Po 
dobne rzeczy dzieją się w Gryhynie, 
Awdejewce, Walkach,  Bogoduchowie, 
Genakiewie, Migielnikowie i Łozowaji. 
W Migielnikowie żołnierze i oficerowie 
zabili na kolei 15 pasażerów żydowskich, 
Wypad <i takie często się powtarzają. 
Pociągi wcjskowe mają napisy: »Bjejtie 
Żydow! Spasajtje Rasyjute (Bijcie Ży- 
dów! Ratujcie Rosyę!). Gdy zaś pociągi 
przychodzą na jakąś stacyę, żołnierze 
zabijają Zydów. Na stacyi Wespałow- 
ca został zabity aptekarz żydowski. Na 
stacyi Merfa odbyły się ekscesy. W Ło- 
zowaji zabito buchalterów Baru i Haj- 
tina. W Michajłowce urządzili żołnierze 
pogrom, gdzie zniszczyli synagogę wiele 
domów żydowskich i zbeszcześcili tory. 

Również na Krymie odbywają się 
prześladowania Żydów. Lud tość żydow- 
ska ucieka w panice, 

W  Kremenczugu odbył się straszny 
pogrom, który rozpoczął się w tym Sa- 
mym czasie, kiedy do miasta wkroczyła 
armia Denikina. Wyrąbowano bez wy- 
jątku wszystkie domy żydowskie. Zano- 
towano 350 wypadków zgwałceń, 


13-ty października — dniem protestu 
przeciw pogremem ma Ukrainie. 


Warszawa. (Telefonem), Komitet 
Centralny organizacyi syonistów w Pol- 
$ce postanowił ogłosić trzeci dzień woł. 
nych świąt Sukot (Szałasów) t. į. 13 bm. 
jako dzień protestu przeciw pogromom 
na Ukrainie, W dniu tym odbędą się 
we wszystkich miastach zgromadzenia 
protestujące oraz zbiórki publiczne na 
rzecz ofiar pogromów na Ukrainie, 


a 
Adwokat dr Elken Margulies 


Lwów, ul. Sienkiewicza 2. 
(róg pl. Maryackiego,) 1842 


Dr. Józef Liebeskind 


powrócił i ordynuje 1004 
Starowiślna I. 6. 
| nn w O 


NOWY DZIENNIE 


Misya Usyszkina 
w Palestynie. 


Jak wiadomo, wyjeżdża Usyszkin w 
najbliższych dalach do Palestyny. Zapytany, 
jak! będzie jego plan pracy w kraju ojczy: 
stym, oświadczył Usyszkin paryskiemu ko- 
respondentowi warszawskiego dziennika 
»Dua Jidisze Folk«, co następuje: 

Powiem Wam prawdę: Chciałbym wy- 
jechać do Palestyny, jako oaoba prywatna. 
Obecne warunki jednak zmuszają mnie, bym 
się tam udał, jako przedstawiciel organi- 
zacyi i prezes » Wad ha Csirimc. Komitetowi 
akcyjnelnu postawiłem warunek, bym w 
mojej pracy nie był zależny od Lon'lyau, 
Londyn jest daleki, a ja nie lubię zwlekać. 
Zgodzono salę na to. D.niosłem o tem re 
prezentantom robotników palestyńskich, 
bawiącym obecnie w Loadynie, którzy 
przyjęli to do wiadomości. Będę słuchał 
wszystkich rad, a czynił, co mi sumienie 
każe. Będę ponad partyami, ponad polityką 
klasową ì partyjną, Chcę służyć ogólnym 
interesom narodu. 

Zdobycieziemijestgłów- 
nem zadaniem mojejpracy. 
Jakikolwiek skrawek ziemi mażnaby kupić, 
należy to uczynić jak najprędzej i to wszel- 
kimi środkami, jakie nam stoją do dyspo 
zycyi. Jestem absolutnie przeciwko temu, 
by czekano na miliardy, jakie są niezbędne 
dla unarodowienia ziemi, a tymczasem sie: 
dziano bezczynnie. Możemy spóźnić. Nie, 
musimy dla sprawy pozyskać kapitalistów 
prywatnych. Rzecz jasna, iż należy uchro 
nić kraj przed speknlacyą itp. 

Trzymam się bezwarunkowo 
zasadypracy żydowskiej. Wszel: 
kimi Środkami musimy ją wzmocnić I po: 
większyć. Sprawa ta ma kolosalne znacze- 
nie nacodowe. Należy stworzyć urząd pracy 
któryby dostarczył roboty wszystkim, któ- 
rym ona jest potrzebną. 

Wszelkimi siłami chcę się starać, by 
uczynić Nową Jerozolimę centrem 
żydowskim w Palestynie. Jest to sprawa, 
która mnie bardzo głęboko dotyka. W Je- 
rozolimie należy wykupić wszystko, co tylko 
się da. Pracę należy przeprowadzić cicho i 
spokojnie. 

Będę pracował za językiem hebraj- 
skim. W tym wypadku, jak Panu wiado- 
mo, jestem skrajnym. Bez kompromisów. 
Ani język żydowski ani angielski, 

Wiem, zakończył Usyszkin, iż będę 
miał przeciwników. Koloniści nie będą zae 
dowoleni z tege. iż jestem bezwzględnie za 
pracą żydowską. Robotnicy zaś nie będą 
zadowoleni, ponieważ nie chcę się trzymać 
Ściśle nauki Marksa w sprawie bezwzględ: 
nej nacyonalizacyi ziemi. Pedam się do 
dymisyi, gdy wszyscy oni będą tego chcieli, 
Dopóki jedaa« będę stał na moim pəste. 
runku będę prowadził pracę tak, jak ja ją 
pojmuję, 


Na marginesie. 


Bismarck i Berchtold, 


Wybacz mi, brodaty duchu Walhalii, że tuż 
obok wielkiego łotra stawiam łotra tak małego.... 

Sądzę Þowlem, że biednemu Berchtołdowi 
dzieje się stanowczo krzywda... 

Cóż on winien, że ar mia austro węglerska 
została pobita, i cóż to za zasługa Bismascka, że 
arm ia pruska wr. 70 tym odniosła zwycięstwo? ., 

Obaj przecie chełeii zwycięstwa 1 obaj 
wywołali wojnę fałszerstw e m decydujących 
dokumentów, 

Depesza emska I „walka“ pod Temecz Kubin 
— czemże słę różnią od siebie ?.. 

Tem tpimo, że Bismarck mia! szczęście, a 
Berchtold — : echa. 

Co nie jest axi zasługą Bismarcka, ani winą 
Berchtolda. 

jednako cenię, brodaty 
PEPIN. 


Dlatego obu łotrów 
KRONIKA. 


duchu Wałhaili! 
Kraków, 2 pażdziernika. 


© zaopatrzenie się w ziemniaki Ma. 
gistrat psdaje do wiadomości, że wobec wprowa 
dzenia wolnego handlu ziemniakami Gmina miasta 
Krakowa nie będzie w reku bieżącym sprowadza 
ła ziemniaków jesiennych dla zaopatrzenia ludno- 
ści. Wzywa się przeto mieszkańców, aby na nad 
chodzącą zimę zaopatrywali się w ziemniaki nie 
wyczektjąc akcyi Gminny w tym kierunku. 


Przegląd wojskowy urodzonych w 
1900 i 2901 r. Magistrat ogłasza plakatami, że 
wszyscy bopłsowi, urodzeni w 1900 i 1981 roku, 
zamieszkali w Krakowie, obowiązani de ogłoszo- 
nego obecnie paboru wojskowego, winńi stawić 
ałę przed komisyą wojskowo lekarską w dniach 
od 6 do 22 października 1919 r. włącznie w ko- 
szarach im. Pilsudzkiego przy ul Siemiradzkiego 
24, ccdziennie cd g. 8 rano. 

Wszyscy popisowi mają przynieść dokumenty 
oscbiste, oraz doknmenty wzasadniejące ewentual= 
ne przyznanie im żądanych ulg w służbie wojsko. 
wej. Nieztawienie się w terminie przed komisyą 


poborową będzie surowo karanem w mysi dekre. 
tn naczelniką państwa z 4 Ivtego br. 

Posady dlu inwalidów b. eficerów i 
żołnierzy Generaina Ekspozytura S. O. M.S. 
W. w Krakowie wa do obsadzenia kilkanaście 
miejsz wolnych dla urzędałków i kilkadziesiąt dia 
pomocblsów kancelaryjnych, tak w Krakowie jak 
i na terenie b. Galicyl i Śląska, O posady mogą 
się ubiegać wyłącznie Inwaiidzi Podania wraz ze 
wszystkimi załącznikam! tj. świadectwami szkolne- 
mi, z odbytej praktyki biurowej oraz świadectwem 
m: ralności należy wnosić do Qen. Exsp. S. O. M. 
S W Krakowie, ul. Sziak 5. 


Wybory do komisy! podstkowych Do 
komisyi pocatkn osobisto dochodowego wybrano 
z | kłasy: pp. Anczyca, dra R. Laudaua, Rimlera, 
Srhillerz; z If klasy: pp. dra J. Tnesnana, dra L. 
Merza, ćra L Schneidra, Wł. Waydę, j. Wallacha, 
WI Zawiejatłeso. Do komisy! podatku zarobkowe: 
£o wybrano z II] kora: pn. J. Kieleckizgo, Frane. 
Drobuiaka, J. Iglicklezo, J. Stelaberga; z IV koła : 
po. dra Zygmunta Ehrenpreiae, J, Koryola, Grossa 
W. Pałkę | Em. Rosenzweiga. 

Sprzedaż mydła. P.ezydyum gminy żydow= 
skiej w Krakowie ogłasza, że począwszy od po. 
niedziałku 6 bm. sprzedawać się będzie mydło w 
gmachu gminy Żyd. (wejście od ul. Krakowskiej 
43) codziennie z wyjątkiem świąt od g. 1 —12 
przedp, za okazaniem legitymacyi na świecie ł naf 
tę. Każda rodzipa otrzymać może po pół kg mydła. 
Wysokość przydziału dla stow. dobroczynnych o: 
znaczy komisyna. W dniu 6 bm. mają się zgłosić 
osoby z nazwiskami od A—F włącznie, w dnłu 7 
bm. cd G—K, w daiu 8 bm. od L—O w dau 12 
bm.od P—S i w dniu 13 bm. od T—Z. 


Bsczność przed prywalnymi bankami 
amerykańskimi / Niektóre pry «atae baaki a- 
merykańskie zwracają się do kahałów galicyjskich 
i osób prywatnych, ofi rując swoje usługi przy 
wyszukiwaniu krewnych w Ameryce i przesyłaniu 
piemędzy. Należy otóż zachować wszeiką ostroż 
ność przy posługiwaniu się tymi bankami, a naj 
leyicj — o ile się danzgo banku dobrze nie zna — 
wogóle nie uciekać się na drogę prywatną, lecz 
zwracać się jedynie do instytucy! publicznych. 


Arassłowania. Na strychu domu narożnezo 
ulic Sobieskiego ! Siemiradzkiego przychwycono 
dziś przy „robocie* 3 złodziei: Sten. Letnera w 
mundurze szeregowca |. 21, Jaqs Himena pomoc. 
monterskiego i Ant. Wojciechowskiego 1. 18 pom. 
monterskiego. Szajka ta grasowała od dłuższego 
czasu, operując po strychech I okradła między in - 
nymi p. Zofię Henoch, p. Kulezyckiego i radcę 
kolejowego Loebenheima, 

Przy osobnikn, podającym się za Piotra Za! 
waczka, znaleziono futro męskie o kroju Żżydow: 
skim z monogramem Szhiff z Bochni. Zawaczka 
aresztowano 

Nadużycia spirytusowe. W nocy z 22 na 
23 z. m. żandarnuerya w Niepołomicach skonf sko - 
wała 800 litrów spirytusu z fabryki Perlbergera i 
Synów w Klasnej. Spirytus teu przeznaczony był 
dla firmy Lindenberger w Damianicach k. Bochni, 
u wiózł go Jeremiasz Neumark, który stsrał się 
wprowadzić żandarmeryę w błąd legitymując się 
pozwoleniem starostwa w Bochniz d: 8 kwietnia 
br. na przewóz 50 litrów spirytusu. Wartość tra:18- 
portu ocen'ająna 120 tys. K. Spirytus odstawiano 
do Starostwa w Bochni. 

Wczorajsza obława policy) i straży obyw. 
za włóczęgami trafikantami dała dodatnie wynikł. 
Skonfiskowasmo większą ilość tytonin i wyrobów 
tytoniowych, które oddano do dyspozyci dyr’ skarb. 

znacznego sprzeniewierzenia na szko» 
o dyr. kol. dopuściła się krsyerka kolej. 19 letn. 

ihelmina Stoklasek da spółki ze swoim bratem 
Ernestem, frysyerem. Skradła ona swej koleżance 
100 blankietów biletowych, powypełniała je do 
różnych stacyl na pociągi pospieszne. Brat jej te 
bileta sprzedawał. Wilhelmina i Ernest Stoklasko . 
wie są aresztowani. 


REPERTUAR TEATRU $ SŁOWACKIEGC 

Czwartek, Głupi Jakób 

Piątek, Polityka 

Sobota, Asystent żart sceniczny w 3 aktach 
G. Zapolskiej. (Nowość) 

Niedziela, pop. Śluby panieńskie, wieczorem 
Asystent. 
REPERTUAR M. TEATRU POWSZECHWNEGE. 

Czwartek, Niobe, farsa w 3 aktach Paultona 
(Nowość) 

Piątek, Hrabia Luksemburg 

Sobota, Niobe 

Niedziela, pop. Chrześniak wojenny; 
Medal 3 Mija. 


a i o O c A EŃ 


NADESŁANE 


ka rubrykę tę redakcya mie edpówiaćz. 


Adwokat Dr. Jassem 


przeniósł kancelaryę adwokacką 1022 
z Turki n/Str. do Krakowa i prowadzi ją 


Rynek gł. 15, III. p. tel. 1086. 
Nadeszły najnowsze 
oryginalne modele paryskich i szwajcar- 
skich kapeluszy damskich 


w wielkim wyborze do magazynu 


Felicya Lipschütz- Brettner 


1024 Kraków 
ul. Grodzka 8, l. p. 


Poszakaję panny, Żydówki do 


wychowania 

2 dziewcząt 

od lat 6 -— 9 znającej język hebrajski i grającej na 
1 


fortepianie. Wiadomość: Steiner, Rabka. 

Regina Fuchs Leo Frisch 
Kraków łusz 
obecnie Sczeve:lngen—obecuie Amsterdam 

zaręczeni. 1888 


STR 5 


Chaim Ringelbaum 


Kiara Stempier 
Mielec— Kołomyja 


1885 zaręczeni we wrześniu 1919 

ida Haber Julius Kerm 
Dynów— Ha“ burg 

1836 zaręczeni w sierpniu 1919 


— A a a a a „z, 


Z kraiu 


Stanisławów. (Zmiana w komen- 
dzie miasta i placu, Herbatka. Cenzura lisa 
tów. Przepustki. 

Zdawać się mogło, że zmiana w de: 
wództwie miasta i placu przyniesie równieź 
i zmianę kursu polityki społeczeństwa pols- 
kiego wobec żydowsziego. Prawdę powie: 
dziawszy, ucieszyło slę społeczeństwo ży- 
dowskie, kledy się rozeszła wieść, że w 
miejsce kapitana Ocetkiewicza, komendan= 
tem miasta został człowiek doświadczony i 
znający stosunki miejscowe Stanisławowia, 
nin p. major Niewiadomski. 

Sidzono, że on jako człowiek starszy 
i rozważniejszy nie da się zawojować  żad: 
nej partyi miejscowej i przez swoje postę- 
powanie wpłynie na zmniejszenie się tarcia 
społeczeństwa polskiego i żydowskiego 

Ale grubo się społeczeństwo żydowskie 
pomyliło. Już bowiem pierwsze kroki w u- 
rzędowanłu dowodzą, że p. Niewiadomski 
wcale nie ma zamiaru urzeczywistnić pokła = 
danych w nim nadziei spółeczeństwa żydowa - 
kiego, ale có więcej w dyktaturze swojej 
posuwa slę tak daleko, że aż trąci ona ko- 
mizmem 

Oto zarząd żydowskiego Domu sieró 
wojennych, zwrócił się do komendy miasta 
z prośbą o zezwolenie urządzenia herbatki 
na dochód tegeż domu. Wskutek bowiem 
wyczerpania się środków materyalnych Ży* 
dowskiego Komitetu Ratunkowego w Sta- 
nisławowie (Ż. K. R. utrzymuje ten zakład 
i ochronkę dla sierót) znajduje się dom sie- 
rót w bardzo opłakanym stanie. I na proś- 
bę tę otrzymał zarząd domu  sierót nastę- 
pującą odpowiedź : 

»Zezwała się na urządzenie herbatki w 
dnlu 14 września 1919 między 16—23 go- 
dziną z tem, że nie zbierze się więcej jak 
trzydziestu osób, a połowa docho- 
du przeznaczona ma być na pożyczkę pań- 
stwową c. 

Pytamy się p. majora Niewiadomskiego, 
jak sobie p. major wyobraża herbatkę. na 
(której tylko 30 osobom zebrać się pozwala, 
a jaki z tej herbatki może być dochód, że 
aż połowa tego ma być przeznaczona na 
pożyczkę państwową ? 

Stanisławów należy już od kilku mie- 
sięcy do zapola, ale ludność nasza tego 
wcale nie odczuwa, lecz owszem mamy na- 
dal wazystkie instytucye terenu wojennego, 
jak cenzura wojskowa. przepustki itd, I do- 
prawdy pojąć tege nie można, po co i na 
co istnieje dzisiaj w Stanisławowie cenzura 
| wojskowa dla listów. Przecież front bojowy 
leży o sto kilkadziesiąt km. od St, nie za- 
chodzi tedy żadna obawa zdrady operacyń 
wojennych wrogowi ze strony ludności 
cywilnej. Cenzura ta ciąży ogromnie na ży- 
ciu gospodarczem i handlowem naszego 
miasta, powoduje ona jedynie opóźnianie 
korespondepcyi handlowej co się fatalnie 
odbija na obrocie handlowym. 

Jeszcze gorzej ma się rzecz z przepust: 


wiecz. | kami, Wydawanie bowiem przepustek daje 


niektórym organom możność do szykan wo: 
bec ludności. I tak przy wydawaniu prze- 


| pustek jazdy w celach handlowych żąda się 


przedłożenla karty przemysłowej. Ządanie 
to samo w sobie jest godnem pochwały 
(ma ono rzekomo na celu zwalczanie pas: 
karstwa), gdyby nie było ono powodem do 
szykan a zwłaszcza kupców żydowskich. Ci 
bowiem podczas kilkakrotnych Inwazyi nie: 
przyjacielskich zostali spaleni, wskutek cze- 
go i karty przemysłowe uległy zniszczeniu, 
więc wykazać się niemi nie mogą. Kiedy 
natomiast kupiec zwraca się do starostwa 
z prośbą o wydanie duplikatu, to odpowiede 
nie organa w starostwie czynią wydanie 
dnplikatu zależnem o subskrybowania więk- 
szej kwoty pożyczki wojennej, co nie każ- 
demu. ze względu na stosunki majątkowe, 
jest możliwe. 


Misya Samuela w ŁOdzi. Oneg- 
daj popołudniu przybyli do Łodzi członko= 
wie misyl angielskiej pp. Samuel i kapitan 
Wright w towarzystwie hr. Wołowskiego. 
Wieczorem przedstawiła im się delegacya 
organizacyi syońskiej i  mizrachistycznej. 
Konferencya, na której omówiono ostatnie 
wypadki łódzkie, trwała 3 godziny. Pod- 
czas rozmowy oświadczył p. Samuel, iż na- 
leży do Mizrachi. Wczoraj o godzinie 12 w 
południe odwiedził p. Samuei kahał ży» 
i dowski. 
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Ze świata. 


Ludność żydowska w Rumunii. 
Rumuńskie Biuro prasowe donosi, że we- 
dług ostatnich dat statystycznych wynosi 
ludność Wielkiej Rumunii 16 miliorów 
mieszkańców. Z tych ilość Żydów docho: 
dzi do 4 560.000. Żydzi stanowią przeto 10 
proc. ludności Wielkiej Rumunii. 


Rokowania ortodoksyi z or 
ganizacyą syońiską. Przewodniczący 
Centralnego Biura »Agudas Isroele w Zu- 
ruchu p. nadrabin dr, Lewenstein bawił w 
Paryżu, jako przedstawiciel komisyi polity: 
czaej »Agudas Isroelc i odbył tam povfną 
Kkonferencyę z p. Sokołowem. Pozostali 2 
członkowie powyższej komisyi, nadrabin 
prof. dr. Margulies z Florencyi i ńadrabin 
Szapiro z Kowna, nie mogli przyjechać na 
czas do Paryża by brać udział w rokowa- 
niach. Podczas konferencyl chodziło podo 
bno przedewszystkiem o to, by doprowadzić 
do porozumienia w sprawie ewentualnej 
wspólnej pracy w Palestynie. Dr. Löwen- 
stein udał się z Paryża -do Holandyi. 


NOWY DZIENNIK 


Program nd 1 do 6 września br. 


CZYNA Z 


' Dział gospodarczy. 


Program finansowy min. Bi- 
lińskiego. Na onegdajszem posiedzeniu 
sejmowej komiayi budżetowej przedłożył 
minister Biliński ogólłrikowy szkic w spra 
wie zamiarów finansowych rządu Ośwlad 
czył on. że dotychczasowa gospodarka 
|skarbowa znajduje stę w Stanie exlex, 
albowiem Seim nle zdobył się na vchwale» 
nie budżetu. Zarazem oświadczył, 
| dłóży projekt państwowego budżetu na 
okres 9 miesięcy. Nastąpi to, gdy 2 mnie 
sterstwa nadeszlą wykaz swoich budżeiów, 
czego dotąd mimo urgensów nie uczyniły. 

Widoki pudżetowe nie są pociesza ące 
wobec ekspaAnzywności wszystkich resortów, 
zwłaszcza zaś wobec wydatków wojskowych 

W sprawie waluty oŚwiadczył Dr. Bi- 
Húski, że klerunek akcyl finansowej jest 
już wytknięty, ale wykonanie napotyka na 
trudności. Minister Englich np. zamówił 
w Paryżu i Londynie banknotów za 4 
miliardów, tymczasem do końca sierpnia 
b, r. odstawiono tych banknotów zaledwie 


ma a 
PIERWSZA 


JRYKA ĘDLIM 


= KOSZERNYCH 


A, S,SPIRY 


ERAKÓ W.. LL. KRAKO'WSA 5. 


poleca przedwojennej jakości kiełbasę, sa- 
lami cielęcą, węgierską, paryską, weroneską, 
pasztetową i t d.; szynkę: wołową, cielęcą 
i westfalską; mostek wołowy i ozor wędze= 
my po przystępnych cenach, hurtownie 


i częściowo. i 
EN ` 1010 
ai umcs 

HA się do natych- 
Poszukuje ; nawa" 
wtsąpienia panny ze znajomością buchsłte- 
ryi i korespondencyi oraż 2 praktykan.- 
tów do biura spedycyjnego I kantóru wy: 
miany. Oferty składać pod »Zdolne siły< do 
biura ogłoszeń F. Stattera Grodzka 13. 1003 


Potrz eb P a młoda, uczciwa 


miłej powierz- 
chowności panienka do sklepu zaraz. Całe 
utrzymanie i dobra dopłata. — Zgłaszać się: 
Sołdłager, Starowiślna 64, sklep. 1832 


s dia Pań I Panówi 
Ważne 


Na sezon zimowy nade- 
szły najnowsze modele do przefasonowania 
kapeiuszy damskich i męskich. Przyjmujemy 
kapelusze filcowe, welurowe i białe do czy- 
szczenia i farbowania, dla przejezdnych 
wpkonuje się w 24 godz. — Z poważaniem 
I. Gross Kraków. Stradom 27. Fabryka 


kapeluszy. 1549 
żyd. przy ul. Mo- 


Ochrona stowej l. 2, przyj 
muje biedne dzieci w miejsce sierót nikols- 


buiakich. Wpisy codziennie między godziną 


11—12. Tamże poszukuje się freblanki 1860. 


I a a studentka poszukuje po- 
M © a koju z utrzymaniem lub 
bez, przy inteligentnej rodzinie. Oferty pod 
»Warszawae do Adwinistracyi Nowego 
Dennika: 4871 


Do jednego z większych miast w Kongre- 
uówee potzebna jest 


wychowawczyni freblanka 


możliwie z bebrajsztm do 7 letniej dziew- 
czyski. Oferty pod adres: Hotel Europejski 
Kraków dla R. 1876 


Poszukuję zaraz pokoju ok ra 


dwóch akademików, z utrzymaniem ewen- 
tualnie bez, u inteligentnej żydowskiej ro- 
dziny. — Zgłoszenia do Adm. »Nowego 
Dziennikac pod »Prawnikc. 1850 


mn TOWA MM 


Reda* oe naczelny i odzowiedzialny Dr Wilhelm Berzelhsiamsr. - 


lub dwóch | 


ij, przygotowuje do 
Zdolny akademik a, i u- 
dziela także gry na fortepianie. — Zgło- 
szenia do Administracyi „Nowego Dzien- 
nika“ pod »Zdolny akademik«. 1851 


Paszukuję ii ieseni do 7 lamie 


ni freblanki do 7 letnie= 
go, żywego temperamentu chłopczyka. 
Oferty nadsyłać pod adres; Gustawa 
Guttman, Będzin, Kołłątaja 85. 1877 


Urzędnika ze znajomością korespon- 


dencyi polsko niemieckiej 
ze stenografią, piszącego biegle na ma- 
szynie poszukuje firma D, Rettig, Kra- 
ków Dietla 57. 1880 


Praktykanta kozienice: 


kształceniem, władają- 
cego językiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, poszukuje do natych= 
miastowego wstąpienia Krakowskie Tow. 
handlowe Kraków, Szpitalna 38. 

do lamp naftowych 


Knotów wszelkich gatunków, 


tkanin juchtowych, pasów, powrozów, szpa* 
gatu zwyczajnego i kolorowego, worków 
lnianych i papierowych rozmaltej wielkości 
dostarczają po tanich cenach Jakóbow cz i 
Goldberg Bielsko, Kładowa 41. 1894 


w najbliższych dniach do 

Jadę Czech i Wiednia i przyjmuję 
zlecenia wszelkiego rodzaju 

za przystępną prowizyą. Łaskawe zgłoe 
szenia pod „„W. D.“ do Adm,. Nowego 
Dziennika do 8=:go bm. 1894 
Podać ul. Dłetlowską, Starowiślną, 
skręcając na planty i przez Sebastyana 
zgubiłam dnia 26/[X  pierŚciońek złoty z 
brylancikiem. Uczciwy znalazca zechce ta- 


kowy oddać pod adres: J. Lust, Dietla 58, 
II p. za sowitem wynagrodzeniem. 1893 


Panienkę która przechodziła dnia 
, 


28 w niedzielę popołud. 
przez ulicę Sebastyana w błałych bucikach 
ciemnej półsukni, upraszam o zwrócenie mi 
srebrnego zegarka z branzoletką, który pode 
niosła, w przeciwnym razle wdrożę kroki 
sądowe Zgłoszenia pod »Eugenla< do Adm 
N. Dziennika. 1889 
Kolonia ogrodnicza młodzieży żydewe 
skiej w Krakowie na placu wyścigowym, 


przyjmie kilku zdrowych 


chłopców 
powyżej lat 17 na praktykę ogrodniczą 
na dobrych warunkach. Zgłoszenia oso= 
biste w Kolonii między 3-——4 popoł. 1895 
pierwszorzędne, 


¿dolne modniarki zj staże za. 


jęcie za dobrem wynagrodzeniem w maga- 
zynie mód Lipschiitz-Brettner, Kraków, ul. 
| Grodzka 8/1 piętro. 1028 


że prze- | 


w Ameryce. 
EA 


za 1 miliard, Wobec tego Biliński 
umowę z drukarnia państwową w Wiedniu, 


NR. 216, 


Caly dochód _ 


8 e 

i U Cześć Il | przeznaczony 
Największy film cyrkowy Świata firmy Transatlautic LJ 

Początek w dnie powszeduie o padziaie 5 popsi w zesoty, miedziewm i Awięła o gora, 3 popr. 


| dia inwalidów 


zawarł oryginalnych listów przewozowych, wysta- 
|wianych przez Państwowy 


urząd zakupu 


która zapewniła, że w przeciągu 2 miezięcy artykułów pierwszej potrzeby. Sól niele- 


będzie mogła wyprodukować banknoty pol- 
skie za 18 milionów marek. Ponieważ spe: 
kulacya walutowa doszła do potwcrnych 
rczmłarów, przeto minister skarbu | 
do życia centralę dewiz i wygotował 
projekt ustawy o vbowiązkowem 
składaniu złotych monet. 

W myśl dalszych wywedów Dr. Bi 
lińskiego, najpilniejszą jest sprawa wykupu 
koron, będących obscnie kez oparcia. Dalej 
wyjaśnił Biliński, że wykupno amygnat 
5 procentowych polskiej pożyczki nastąpi 
w terminie płatności w tej walucie, na jaką 
asygnaty opiewały po kuraie al pəri. Na 
razie dr, Bilński nie ma zamłaru korzystać 
z przymusowej pożyczki państwowej Pro: 
centa niezrealizowanych w t+rminie asygnat 
pożyczkowych nie przepadalą 


galnie przewożoną kolej powinna kwestyo- 
nować i zgłarzać przez władze polityczne 
pierwszej instancyi Miofsterstwa Aprowizacył. 


Kurs koron austryackich. Wiedeń. 
Pat.. »Neues 8 Uhr Blatte donosi z Zurychu, 
że dnia 1 bm. korony austryackie oraz ko- 
rony niestemplowane notowano po 850 


Kurs dawir w Zurychu. Wiedeń. 
Pat. Wied. B. K. conosi z Zuryrbu pod 
datą 30/9. Kura dewiz: Berlin 23775 (dnia 
poprzedniego 20'—). Wiedeń 850) (dnia 
poprzedniego 9.—) Praga 20/50 (dnia po- 
przedniego 21:50) niem. austr. korony 
stemplowane 8'37 (dnia poprzedniego 875), 
niestemploware 8'37 (dnia poprzedniego 


‘Gielda pieniężna w Krakowie 


notowała w dniu 1 bm.: Marki polskie : 


Przewóz Soli kolejami. Minister |181—, 191'—. (tranzakcye : 185*—, 126— 
stwo Aprowizacyi ogłosiło, że przewóz | Ruble carskie: pe 160 rb.: 205'--, 243—, 
wagonowych ilości soli kolejami państwo: |ruble carsxie po 500 rb: 190—, 200:—. 


wemi odbywać się może tylko na podstawie | (tranzakc. 19450.) 


e © do odstą: 

= ubikacy pienia na 
warsztat, 

fabrykę lub magazyn. Wiadomość ul. 
Starowiślna 69. I. p. 1870 
referencyami  Korej, 


szochet Mohel, Baal, Tfilah, 


poszukuje odpowigdniej posady. Zgło= 
szenia N. Warschauer, Kraków Plac 
Nowy 3. 


D: 29 bm. na stacyi w Krakowie proz 


silem jednego pana o zatrzymanie mi | Z 


z  pierwszorzędnemi foachim Ri 


Bielizna damska 


ngel, Szewska 7. 


Zyd znajdzie 
posadę ja 
ko instruktor 


Akademik 


1878 |do czworga dzieci, panienki z 5 gimn., 


chłopczyka 4 i 2 gimn. i dziewczynki 
4 normal. Reflektanci z muzyką, he= 


paczki aż do nadejścia pociągu, odjeżdzają- | brajskim i francuskim mają pierwszeństwo. 
cego o 10'10 wieczór do Tymbarku. Gdy| Warunki według umowy. Posada do o= 


wróciłem, owego pana już nie było. Proszę 


wydany w konsulacie polskim 
w Berlinie. Upraszam łaskawego znala- 
zcę o oddanie go pod ardes Markus 
Gross, Dietla 51., gdzie otrzyma sowite 
wymagrodzenie. 1896 


1 | © _ robotników oraz 
05 ZII U t kilku pań uzdol- 
mionych w kraa 
wieczyźnie. Wiadomość Grodzka 25/11 p. 
1882 

Pierwszo= 


rządno zdolne ekspedyentki z 


natychmiast za dobrem wynagrodzeniem | 
przyjęte w magazynie mód Li ftz- 
Brettner, Kraków Grodzka 8/1 p. 1026 


Panna z maturą poszukiwana na pros 
u wincyę douczenicy zIII kl. gimn. 
Prócz utrzymania, honoraryum wedle 
umowy. Reflektantki z jęz. franc. i angiel. 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia przyj- 


muje się z grzeczności w Adm, „Ha: | 


bjęcia zaraz. — Emil Wachs, właściciel 
tartaku Krościenko k. Chyrowa. 1829 


Ważne dla kupców, kółek rolniczych 
i kensamów !!! 


Proszku mydlanego RAGODA 


terpentynowej pasty do obuwia 
TYLKO TA, francuskiej farbki 
do bielizny stałej i płynnej 
OPAL, czyścidła do metali AMON 


dostarcza 


fabryka mydła I wyrcb. chemicznych 
„POSTEP” 


w Krakowie. 1001 Teleten Nr. 2417. 


Henryk Feld 


w Tarnowie Krakowska 29 
poleca w swoim składzie jubilerskim wazel- 
kiego rodzaju doborowe podarki zarg; 
czynowe i ślubne. jak pierścienki, k 


micpe* ul Miodowa 22, I, p, od 2—5, |czyki, zegarki męskie i damskie, ręczne 


1884 | 
| sadzane prawdziwymi kamieniami, lichtarze, 
|kandelabry, puchary, nakrycia stołowe 


i t d. Torebki: damskie srebrne a także ir- 
w wię-| 


jadalne i fabrycz- 
ne od 18 do 22 


Kartofle ne od 


kszych transportach dostarcza Lazar. 
Stłsman, Sosnowiec, Starososnowicka 18 | 


z branzoletkami w złocie i srebrze, wy” 


chowe. 


1878 
Doe wisścicieli sklepów! 


1848 | przy ulicach Rynek gł., Floryańska, Szew- 


ŚLEDZIE najlepsze matiasy i zwy: 
kłe, jakoteż sardynki w 
oliwie i różnego rodzaju 
marynaty własnej fabrykacyi, jak Roll- 
mopse itp. poleca i dostarcza we wiel- 


kiej i małej ilości W. Katzner w Tarnawie. 1867 
nowe i palto zimowe 


. d 
w 
Ubranie zna 
; do sprzedania ulica 


Zielona 7. p na prawo od g. 3—5 
popołudniu, 1836 


marynarkowe prawie 


Drask M. Beuischerz, Krąxów, 


ska, Karmelicka, Długa, Zwie- 
rzyniecka, Sławkowska, Szpi- 
talna, Sienna i sąsiednich! 
W najbliższym czasie reorganizujemy celem 
zapobieżenia włamanlom 


przy powyższych ulicach na wzór podobnych 
instytucyi w Paryżu, Londynie, N. Yorku. 
W planie organizacyj-mogą być uwzglę- 
dnione tylko firmy, które zgłoszą się oso- 
biście łub pisemnie w ciągu dni 8 

Krakowski Zakład Czawania | ostrow 
1881 Kraków, Rynek gł. 22,1 p. 


Bożego Ciała 19 Telefon 1556. 


